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Wiochy i 


RZYM, 3 października (PAT.) 
Ukazał się tu komunikat Infor- 
mazione Diplomatica, który gło- 
si m. in.: | 

W rzymskich kołach odpowie 
dzialnych uważają, że po zlikwi- 
dowaniu problematu niemców 
sudeckich i polaków czechosło- 
wackich zlikwidowanie pozosta- 
łego zagadnienia węgierskiego, 
wymaga jaknajszybszego zała- 
twienia. Leży w interesie wszyst 
kich, włączając w to i rząd pra- 
ski, aby nie czekać dłużej na wy- 
kananie operacji chirurgicznej, 
która już dziś jest uznana za nie- 
uniknioną. 

Zdaniem odpowiedzialnych 
kół rzymskich jest konieczne, a- 
by rokowania pomiędzy Pragą i 
Budapesztem zostały przyśpie- 
szone z unikaniem jakiejkolwiek 
zwłoki. 


Blisko 1 milion węgrów, po-| i > e ; kJ 3 
'— wywołać może nowe zawikła- wić w "uch mechanizmu genew-|ko wzruszyła zarówno mnie, ja 


|nia, jeśli opóźniać będzie reali- skiego, przysługującego lidze na-|; wszystkich węgrów w całym | 
|zację rewindykacji węgierskich. rodów. Dlatego też Węgry zasłu- 
| Wegry czekały 


zostających jeszcze w dawnych 
granicach starych traktatów, nie 
może dłużej czekać i być odda- 
nym na nędzę i prześladowanie 


' Słowacy walczą o prawa 


s nie tylko o udział w rządzie czeskosłowackim 


PRAGA, 3.10. (PAT) — Poseł 
Sidor wygłosił w tych dniach przez 
radio bratisławskie odezwę do na- 


stwierdzając, 


laty słowaków, 


wysiłek w kiesunku wywalczenia 
narodowi należnych mu praw. 


rodu słowackiego, w której w spo-| nich o wstąpienie do rządu przed- 
:ób kategoryczny podkreślił postu-| stawicieli stronnictwa ks. 
i że | 
zbliża się chwila urzeczywistnienia rozwiązanie problemu słowackiego, 
narodowych dążeń słowackich. We | w myśl życzeń słowackich. 

zwał wszystkich słowaków, aby w | 
jedności i zgodzie stanęli we wspóli nie umiejącym mówić. Dojrzała już 
nych szeregach i podjęli ostateczny | 


| nych krytycznych chwilach”. 
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BUDAPESZT, 3 października. (PAT.) — Węgierska agencja telegraficzna donosi: 

Poseł węgierski w Pradze wręczył dziś rządowi czechostowackiego nową 
NOTĘ, W KTÓREJ DOMAGA SIĘ O ECA OKOWAŃ M 0DZY OBU RZĄDAMI W NAJ- | 
"6 AA r DNIACH. © | 
Równocześnie nota domaga się poważnych gwarancji, by rokowania mogły rozwijać się w od- 
FA powiedniej atmosferze gładko i szybko. | 


Czesi opróżnieją pogranicze | 


BUDAPESZT, 3 października. (PAT.) — Jak donosi sprejalny wysłannik „Magyar - Or- 


mcy. popierają żądania Budapeszt. 
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przyjaźni ze strony W » 
eelencji zarówno w P + 
jak Ôw obecnej chwili. W pro 
dzi Węgry do bardzie, «pr 
dliweso pokoju. Prosz; » 
niu własnym i w imier/u * 
kich węgrów o dalsze po” 
naszych żądań, aż do spaw. 
wego i ostatecznego roz "" 
cia, wyrażam: W. E. moje fij 
deczniejsze podziękowa” ! 


sag“ z pogranicza węgiersko - ezeehosłowackiego, 
WŁADZE CZESKIE ROZPOCZĘŁY DZIŚ OPRÓŻNIANIE GRANICZNEGO MIASTA KOMAROM 
NAD DUNAJEM. 
W znajdującej się tam fabryce tytoniu rozmoniowano już maszyny i poczęto je wywozić wgłąb 
Czechosłowacji. Rozmontowano też warsztaty w dokach Skody. Czesi wywożą również urządze- 
nia biur i Środki żywności. 
BS E ES E EA DWT KEK AZ PZTS" 


ze strony czeskich elementów, skać sprawiedliwość, 
odpowiedzialnych i nieodpowie- tym okresie nie uczyniły nie, co 
dzialnych. Z drugiej strony Pra- mogło by zakłócić spokój. Wę- go Wasza Ekscelencja zechcia- | 


ga niczego nie zyska, przeciwnie gry nie próbowały nawet wpra- łą udzielić naszej sprawie, głębo-, 


Węgry w) treści: 
Zdecydowane poparcie, jakie- | 


świecie. Jesteśmy przekonani, że | 


po licznych dowodach szczerej | 


20 lat aby uzy: |Żyły na to, aby nie czekająe na 
3 termin trzymiesięczny, uwzględ- 


niono ich słuszne żądania. 


Horthy dziękuje 
Mussoliniemu 


Wspominając o pertraktacjach, | RZYM, 8 października (PAT.)| BUDAPESZT, 3.10 (PAT) —| 
prowadzonych z rządem, poseł Si- | Regent Horthy wystosował d0| Korespondent Havasa dowiaduje 


w Mussoliniego telegram, w któ- 
rym, wyrażając wzruszenie z po- 
Alinki, | wodu poparcia, udzielonego po-| gabinetu. Przywódca Frontu Naro- 
lecz o definitywne i sprawiedliwe | Stulatom węgierskim _ przez| dowego RAJNISS, który cieszy się 
Mussoliniego, prosi ge nadal 0 | ; parciem kilku ugrupowań prawi- 
popieranie interesów  węgier-| cowych, niał być podobno zapre- 
skich aż do ostatecznego i słusz-| szony przez premiera do wzięcia | 
|nego rozstrzygnięcia. udziału w kombinacji gabinetowej. ! 
ona i nie obawia sie przyjąć odpo-, RZYM. 3 października (PAT.) | rozszerzonej ku prawicy. 
| 


wiedzialności za sw2 losy w obec ; Mussolini otrzymał od regenta Ze względu na barćzo energiczne 
'Horthyego depeszę następującej! stanowisko, zejęte przez Rajnissa 


dor zaznaczył,. że.nie chodzi cię, że w najbliższych dniach zz) 
leży się spodziewać zmian w łonie 


„Słowacja nic jest niemowlęciem 


|zowania jego postulatów, 


RZYM, 3 października 
Minister spraw zagranicz 
Ciano odbył dziś rano k= 
cję z posłem węgierskie „w 
Kwirynale baronem Villani, 


Niemcy za Budapeiziom 


BERLIN, 3 paździećn "a 
(PAT.) — Koła polityczne uin 
miekie nie spuszczają z "a 7 
gadnienia węgierskiego. "e ' 


|ga wątpliwości, że dąża on% 


aron 
J 


ułatwienia Budapesztow 


ZPOW PAN 


Wegry idą bardziej na praw: 


Rajniss z frontu narodowego w gabinecie? 


w kwestii rewindykacji węgie - 

w Czechosłowacji, należy si» - 

z kategorycznym postaw" 
przez Węgry sprawy ich 19%, 
kacji. 

Skądinąd szefowi rządu pro, 
wany jest zamiar przeksziw6ewa 
wielkiego stroanietwa jedne 7» 
dowej na t. zw. „ruch prorzę 99, 
do którego nrzystąpiłyby U% 
wania skrajazj prawicy, z wha 
niem narodowych socjalistów, Hi4 
wanych przez mjr. Szalassy. 


Ultimatum ministra Czernaka złożone Beneszowi 


PRAG 5.10. (PAT) — Prezy-' SŁOWACJI 
dent Benesz przyjał dziś min. Czer- | STAŁA W RĘCE OSÓB DESYGNG 
naka, członka słowackiej partii lu. | WANYCH PRZEZ SŁOWACKĄ 


dowej, który 
W ULTYMATYWNEJ FORMIE 
ZAŻĄDAŁ, ABY W CIĄGU 24 GO- 


DZIN WŁADZA WYKONAWCZA. 


wiedział, iż ( 
mowie z dziennikarzarni min. Czer- | W ©STATNICH CZASAC * HRN 
| nak oświadeżył, że na uwagę pre-| RZYŁ SIĘ SZEREG FAKTÓW 
zydenta, jakoby spełnienie tych żą- | SPRZECZN YCH Z KONSTYTU:; 
W razie niespełnienia powyższych | dań było nieinożliwe, zarówno z|CJĄ,A 0 WIELE DONELE, 
żądań, min. Czernak zagroził na- przyczyn konstytucyjnych, jak i|SZYCH, NIŻ PRZYS IESZENIE 
tychmiastową dymisją. | technicznych, min. Czernak odpo-! SPEŁNIENIA ŻĄDAŃ NARODU 


PRZEKAZANA  ZC-| Po audiencji u prezydenta w roz 


PARTIĘ LUDOWĄ. 


SŁOWACKIEGO. 
_Qdpowiadając na zapytanie © 
nikarzy, co spowodowało tak w 
newczył krok z jego strony, © 


Czerna stwierdził. że kta zna Mi 


— 
—— — 


(Dokończenie na str. 4 
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Anglia odstąpiła Niemcom swe wpływy w Środkowej Europie 
| Pretensie kolonialne Rzeszy uderzą we Francię 


aż 


horyzoncie polityki mię - 
"rodowej zarysowuje się 
nowe porozumienie, które przy 
czynić się może, o ile będzie 
kqnkretne, do zupełnej zmiany 
wbeenego nkładu Sił politycz- 
nych. Chodzi e porozumienie 
angielsko - niemieckie, 

Na wstępie trzeba przypom- 
nieć, że Hitler od chwili dojścia 
lo-władzy czynił nieustanne 

róby zbliżenia się do Anglii. — 
W swoich pismach i przemówie 
niach podkreślał błąd Wilhelma 
I-go który doprowadził do u- 
działu Anglii w wojnie świato- 
wej, Mimo tych starań nie uda- 
Kb się rzadom narodowo - sotja 
listycznym zbliżyć do Anglii. — 
Stosunki były oczywiście lepsze 
aniżeli np. z Francją. Udało się 
«uwrzeć pakt morski z Anglią, 
2 nic ponadto, Przyczyn było 


pierwszym rzędzie Anglia 
 podzielała ogólnej linii po- 
i niemieckiej, która zmic- 
do dwustronnych paktów, 
zas gdy Anglia opierała się 
idze narodów. Dalej Niem- 
mełniały zasadniczy błąd: 
ały Anglle przeciwko 
To oczywiście nie me: 
mrdzić zaufania w An- 
<olwiek w (Londynie ist- 
ielu zwolenników poro- 
mia z Niemcami, jednak 
| rja braterstwa broni 
in jest znacznie żywszą i 
tą, 


ityka angiełska nigdy nie, 
9 po linii ideologicznej; za 
nie narodowy socjalizm 
przeszkodą do porozumie- 
ale taktyka rządu Rzeszy. 
a przypisuje wielką wagę 
dotrzymywania umów, w 
mczech zaś dominuje okreś- 
'e kanclerza Bethman - Holl 
'a z okresu wojny świato- 


sN 


że traktaty są to świstki pa! 


u. Głośna propaganda naro- 
» - socjalistyczna również 
e przyczyniła się do wzbudze- 
tia sympatii dla Berlina. 
| Wszystkie osobiste kontakty 
ugielskich ministrów z kancle- 
mem Hitlerem kończyły się 
askiem. Nie podziełali ani stra 
in kanclerza Hitlera przed 
dmem komunizmu w Euro- 
-.. Ani też nie chcieli w kane 
. widzieć nowego proroka, 
'alizm politvczny anglików 
Atował im jednak wstrzemię- 
nz ŚĆ wobec niemców. Cham- 


a 


Muśląc 6 iulsze.. 


- Zabiegliwi ji pomysłowi są ci! 
'rykanie. Każdą okazję w lot 
«uzystają, w każdej sytuacji 
ajdą odszkocznię dla pomysłu i 
„*mysłu. Ot, taki np. anons, kts- 
przeczytalam — mówił p. Karol. 
'w „Washington News”. „Możli- 
pość wojny — jakie towary nale 
my kupić, jakie sprzedać? Pewne 
wyroby spadły w cenie o osiem 
imaktów. Czy jesteś przygotowany 


14 taką swentnalność? Czy decydu- 


u 


jesz się na kupno większych, partii 
ewaru? Musisz wiedzieć, co trzeba 
łanej chwili kupić a co sprzedać. 
| rześlij 15 dolarów, zaabonuj się u 
ins, otrzymasz zawsze w porę wła- 
«iwa i dobrą rade” 
— Fvdoba ci się ten rodzaj hit 
ellegsu? — zauważył p. Feliks 
— Nie powiem, abym był asut 
'any. Jess w tym coś niesi iupalvos 
"0, apzlowanie do inferunt ręe 
ulacji i hazardu. RIO sią de z 


(ych, ktćrzy pójdę ma Ev ak» « ują- 
oh anois, PJ war" CÒ 
\ loży w jak! tii e ira- 


| ridi 


berlain spotkał się trzykrotnie 
z kanclerzem Rzeszy. Jakkol- 
wiek temat rozmów był ściśle 
ograniczony. należy przypusz- 
czać, že poza kwestią czeską 
mówiono i o innych sprawach. 
Uchodzi za pewnik, że Hitler 
przedstawił angielskiemu roz- 
mówcy główne wytyczne swojej 
polityki. Nie omieszkał go rów- 
nież zapewnić o swojej dobrej 
woli wobec Wielkiej Brytanii. 
W Monachium mówiono rów 
nież o Hiszpanii i o koloniach. 
Tn ostatnie są czułym pumktem 
« polityce brytyjskiej, Wszyst- 
kie niemieckie pretensje kolo- 
nialne są jak najmocniej zwal- 
czane. Na tym punkcie zwolen- 
nicy porozumienia z Niemcami 
kroczą w jednym szeregu z prze 
ciwnikami tego porozumienia. 


Pretensje kolonialne Rzeszy n- 
derzają najmocniej wc Francję, 
jako że protektorat nad naj- 
większymi byłymi koloniami 
niemieckimi znajduje się w rę 
kach franeuskich. 

Niemcy w chwili obecnej są 
najsilniejszym i największym 
państwem w Europie. Zbliżenie 
się do Rzeszy byłoby sprzeczne 
z tradycyjną polityką angielską, 
która zawsze stawała po stronie 
słabszego, by w ten sposób nnie 
możliwić hegemonie jednego 
| państw. W okresie. gdy Fran- 
cja przewodniczyła w Europie, 
Anglia trzymała się zdala od 
niej. Byłoby więc conajmniej 
dziwnym. gdyby teraz ta wyty- 
czna miała ulec zmianie. 

Wydaje się jednak. że Anglia 
nie zawierając żadnego sojuszu 


czy też  ściślejszej umowy, 
zmierzać będzie do dogadania 
się z Rezszą. Może chodzi jej w 
pierwszym rzędzie o zabezpic- 
czenie swoich interesów kolo- 
nialnych, 

Niezależnie od tego Wielka 
Brytania zrezygnuje dość łatwo 
z wpływów tej części Enropy. 
gdzie nigdy nie miała specjal- 
nych zainteresowań, ale gdzie 
układ sił po wojnie europejskiej 
i traktat wersalski nałożyły na 
nią pewne obowiązki. Anglia 
zmierzać będzie do zabezpiecze 
nia swich żywotnych interesów 
a więc Morza Śródziemnego i 
kolonji, pozostawi natomiast 
Niemcom Europę Środkową. 

Nasuwa się pytanie, czy to 
ewentualne, daleko idące wyco 
fanie się Anglii z pozostałej częś 


NA WYPADEK ZNISZCZENIA LUB ZGUBY 


ntrwalajcie wasze dyplomy, świadectwa, polisy, papiery wartościowe 


znaki i wszelkie dokumenty 


inst. „INTRO 


wogóle przez 


FOTOKOPIOWANIIE 
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ci Europy nie oznacza rozii 

nienia węzłów z Francją? Osły 

nie wypadki wskaznją dobitnie 

że i francuska polityka przeży 

wa pewien kryzys. Podział Cze 

chosłowacji, wycofanie się. $o 

wietów z Europy rówia sie W 
padkewi wpływów Francji w 
Europie. Nickiórzy utrzymują 
że i Francja wyciągnie z obe= 
nych wydarzeń daleko idace 
konsekwencje. Mówi się, że 
Francja winna się zająć swoja 
granica zachodnią oraz snrawa 
mi imperiainymi. 


Gdyby to rzeczywiście nasią:* 
piło wówczas i zbliżenie niemie 
cko - francuskie byloby kwestia 
czāst Oczywiście angielskie 
gwarancje na wypadek zatargna 
z Niemcami pozostałyby nadał 
w mocy, podobnie jak współ- 
praca w zagadnieniach kolonii 
nych. Ale tu mogą powstać pew 
ne hardzo znaczne rozbieżnoś- 
ci, 


Oczywiście są to tvlko przys 


puszczenia. Faklem jest, že 
choć zbliżenie angielsko - me- 
mieckie jeszcze nie islnieje, po- 
lityka niemiecka pracuje nad 


tym bardzo usilnie i znajduje 
żywe poparcie pewnych kół an- 
naa | PORĄ H. B. 


Hitler chcial wkroczyć do Pragi 


s 


liczac na ostateczny rozkład państwa czechosłowackiego 


Pewien francuski dzienni- 
karz, który wrócił właśnie z 
Pragi, daje następujący cie- 
kawy przyczynek do dzie- 
jów krzyzysu europejskiego 
z ostatnich tygodni. (Red.). 

Hitler miał specjalny powód, 
dla którego w swoim przemó- 
wieniu w Pałacu Sportowym w 
Berlinie tak gwałtownie wystą- 
pił przeciw prezydentowi repu- 
bliki czechosłowackiej Beneszo' 
wi. Trzeba mianowicie wie- 
dzieć, iż Berlin liczył się z tym. 
że po uchwale londyńskiej i jej 
przyjęciu przez rząd Hodży, 
państwo czechosłowackie zała- 
mie się i Benesz hędzie obalo- 
ny. Istnieją listy i informacje, 
wysłane do Rzeszy. przedstawia; 
jące, jak sobie wyobrażano „dy 
namikę* po Berchtesgaden. 


eakeje... Hazard i spekulacja przy- | 

prawiają na dłuższą metę o ruine. 
— To jesz i moje 

twierdził p. Feliks 


zdanie, 
dodałbym 
jeszcze, że zabiegliwość, troska © 
zabezpieczenia jutra jest dużą za- 
letą. 

— Myśląc o jutrze nie zapomnia- 
łeś o pewnej pozycji budżetowej: 


— zapytał chytrze p. Karol. 


: 
pe 


— Ñ jakiej? — zdumiał się 
Feliks, 

— Q udziale w Loterii Państwo- 
wej? Bo moim zdaniem każdy, kto 
myśli omie a nie żyje jak konik 
jolny, (imion w  przezorności 
swoje! Tw 


p. 


«lęupić czynnik nieprze- 
my. Fin jest uśmiech For- 

— święta racja! Wydatek na 
|mikę mia nuusza mojego budżeta, ; 
Sa to mogę sobie pozwolić — od- 
yár? p. Feliks, 

— Puśpiesz się tylko, bo ciągnie - 
nie I klasy 43-ej Loterii Klasowej 
ża pasem. l 


Oczekiwania były dwojłakie- 
go rodzaju: Po pierwsze, liczo- 
uo się z zupełnym rozłamem 
miedzy partiami prawicowymi 
a lewicowymi i z nieuleczal- 
nym kryzysem rządowym w 
Czechosłowacji. Po drugie, o- 
czekiwano, że rozwinie się coŚ 
w rodzaju wemy domowej, 
zwłaszcza między czechami a 
słoówakami, że przez to część ar 
mii będzie unieruchomiona we- 
wnątrz kraju tak, że bezpośre- 
dnia strefa graniczna stanie się 
iabyym łupem. Stosownie do te 
go, zaczęło się już wtedy obsa- 
dzanie niektórych miejscowości 
przez niemców sudeckich, wy- 
wołało tedy wielkie zdumienie 
w Berlinie, że rząd czechosło- 
wacki miał siłę, by się temu 
przeciwstawić. 

W czwariek, 22 września, ro" 


| botnicy ezechosłowaccy opuści- 


li zakłady pracy. Odbyły się de 
monstracje uliczne. Po utworze 
niu rządu Syrovego sądzono w 
Berlinie poważnie, jak zresztą 
pewni obserwatorzy w Pradze 
donosili, że „czerwoni* prze- 
mocą obejmą władzę. To, co w 
owych dniach rozgłaszano © 
niepokojach w Pradze i innych 
miejscowościach, było nie tylko 
propagandą radiową — ale wie 
rzono w to święcie i czyniono 
odpowiednie przygotowania. W 
Pradze mieszkający tam niem- 
cy byli przekonani, jak to wy- 
nika z listu jednego z agentów 
nazistowskich do swej przełożo 
nej władzy w Berlinie, „że obie 
sikawki, Berchtesgaden i Lon 
dyn, wystarczały, aby Czecho- 
słowację zamienić w druga 
Hiszpanię*. Z utworzeniem rzą 
du SYyrovy'ego. którego prasa 
niemiecka w pierwszych godzi- 
nach przedstawiała jako „czer- 
wong dyktaturę wojskową”, 
musiano ostatecznie porzucić 
nadzieję na wewnętrzne rozpa- 
dnięcie się Czechosłowacji. 
Dopiero, jeżeli się to wszysi- 


ko wie, można ocenić znaczenie 
22 września dla utrzymania 
Czechosłowacji i dopiero. wte- 
dy rozumie się wybuch wście- 
kłości przeciw Beneszowi. Kic- 
dy Hitler wygłaszał swoje prze- 
mówienie, było mu bardzo do- 
brze wiadomo, że dzień 22 
września doprowadził do jedno 
ści wszystkich państwowotwór- 
czych partii i do wzmocnienia 
republiki czechosłowackiej. Te- 
go dnia został unicestwiony ca- 
ły przewrotny koncept Hitlera, 
polegający na tym, że już 1 paz 
dziernika wkroczy do Pragi i 
że cały Świat będzie mu skła- 
dał hołdy, jako „wybawcy Eu- 
ropy od bolszewizmu”. 

W sferach dyplomatycznych 
wiedzą, że w ministerstwie pro 
pagandy leżał już gotowy pro- 
jekt proklamacji Hitlera do mo 
aarstw, w którym powiedziano, 
ze potwierdziły sie wielokrotne 
przepowiednie Hitlera i Czecho 
słowacja stała się teraz bolsze- 
wiekim ogniskiem niepokojów 
w sercu Europy, a on, Hitler, 
uważa za swą europejską misję 


KINO 


„PALACE” 


OTWARCIE 
WIELKIEGO 
SEZONU! 


Bette Davis 


w roli przewrotnej i złej kobiety, za i 
CR szaleli i ginęli Gaża ai je 


wkroczyć tam. jako organ wY- 
konawczy. 


To, co Hitler później w Go- 
desbergu zaproponował i co 
wychodziło daleko po za umo- 
wę w Berchtesgaden, miało być 
nurzeczywistnione „w toku jr- 
go ofensywy przez fakty doko' 
nane, W tym tkwi też tajenini 
ca, dlaczego Hitler w Godesber 
gu słarał się na dyplomatycz- 
nej drodze nrzeczywistnić swo- 
ie od początku szerzej wytycza 
ne cele. Widział, że doznał nie- 
powodzenia i odkrył swoje kar 
ty. Jego niezgodne z rzeczywi 
stością twierdzenie o „czerwo- 
iym“ rządzie Syrovy'ego. dla 
którego w sferach dyploniatycz 
uych nie można było znaleźć 
tmotywowania. pochodziło z je 
wo złości. że odporność Czecho 
słowacji nie pozwoliła mu wy- 
korzystać pełnomocnictwa „in 
blanco“, udzielonego mu w 
Berchtesgaden w ten sposób, 
jak to sobie pierwotnie wy© 
brażał. 

P 


(P. T.) 


Podr. 4, 6, 8 i 10 
Dziś noraz ostatni! 
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4. X.— „PLOS POPANNTY — TTR 


Pokój na sześć 


Atak na Chamberlaina w 


ies 


cii 


GCy 


© CENIE 


Miliardowa pożyczka angielska dia Czechosiowacii 


LONDYN, 3 10. (Tel. wł.). — 


Dzisiaj odbyła się debata w iz- 
bie gmin. której celem było u 
zasądnienie przez premiera 
(hamhberlaina porozumienia, o. 
siągniętego w Monachium. 
Pierwszy lord admiralicji 
Duff Cooper, który zgłosił swą 
dymisję, wzasad ał, jakie powo 
dy skłoniły go tego kroku; 
wypowiedział się oin , zeciw po 
lityce zagramicznej rządn. 


Premier Chamberlain, który 
hastępuie zabrał głos, przekony 
wał izbę e racjonalności swej 
polityki, podkreślając jej poko- 
jowe imtencje. 

Mowa Edena, który zabrał 
głos w dalszej dyskusji, kryty- 
kowała politykę rządu w ciągu 
nsłatniej fazy, twierdząc, podob 
nie, jak i Duff Cooper, że zaję- 
cie mocnie stanowiska da 
łohy lepsze rezultaty. 


Również krytyka szefa opo- 
zycji posła Attlee szła w tym 
kierunku. 

Debata toczyć się będzie w 
dalszym ciągu jutro. 

W trakcie dzisiejszej debaty 
Chamberlain ©eświadczył izbie. 
że Czechosłowacja zwróciła się 
do rządu brytyjskiego © pv- 
życzkę w wysokości 30 milio- 
wów funtów sułerlingów. 

W odpowiedzi na to rząd 
bety. jski udzielił Z cze- 
skiema awans w 10 
milionów [untów. 

- LONDYN, 3 10. (Tel. wł). — 
Znany poseł do izby gmin rzą- 
dowego stronnictwa pracy Ha- 
roid Nłehełson w przemówie. 


niu publicznym, wygłoszonym 
w Manchester. ostro wystąpił 
przeciwko polityce kapitułacji 
Chamberlaina, 

„Nie osiągnęliśmy pokoju na 
wet na jedno pokolenie, zdohby- 
liśmy pokój załedwie na 6 mie- 
sięcy. Nie wątpię w szczerość i 
odwagę Chamberlaina, uważam 
jednak, że w gabinecie miał 


gdyż rady jego były niewygod- 
ne. Zdaję sebie sprawę, że nie- 
bezpieczeństwo wojny było ta- 
kie, że wszyscy byliśmy podnie 
ceni. Gdy niepokój minął, cały 
kraj odczuł natychmiastową ul 
gę, ale z przykrością muszę 
stwierdzić, że to uczucie ulgi 
przejawiło się w izbie gmin w 
formie najbardziej ubolewania 


złych doradców. Stałym jego| godnej i bezprzykładnej, Mobi- 


doradcą w rokowaniach hył sir 
Horace Wilsen, który jest do- 
radcą dla spraw przemysło- 
wych, natomiast doradca dvp!o 
matyczny sir Rehbert Vansittart, 
który we wszystkim co radził, 
miał słuszność, był ignorowany, 


Angielski cukierek dla Francji 


lizacja floty angielskiej w o- 
statniej chwili groziła przełama 
niem osi Rzym — Berlin, W 
tym momencie premier powi- 
nien był zdać sobie sprawę, że 
mamy wszystkie atuty w na- 
szym ręku. Gdyby premier sko-/ 


rzystał z posiadanych atutów, | 
uzyskałby pokój z honorem. 


Nie zrozumiał jednak psycholo% 


gii Niemiec i Włoch i skapitu- 
lował. Ponadto skapitulował w 
chwili, w które kapitułacja hy- 
fa najmniej potrzebna. Niewia- 
domo nawet, czy ta kapitulacja 
miała aprobatę jego własnego 
gabinetu. W rezultacie zdradzi- 
liśmy mały naród i wielką ideę 
demokratyczną". 

LONDYN, 3 pażdziernika. 
Prasa angielska stara się 


padków ostatnich tygodni. 
Prasa zwraca uwagę, że to 
co sle stało, stało sie dlatego, 


Chamberlain rozwiewa miepokcj€ paryskie 
z powodu fliriu Londynu z Mieren 


PARYŻ, 3.10. (PAT) — Premier | 
Chamberlain po powrocie do Londy 
nau wystosował do premiera Da- 
ladiera pismo, w którym wyraża 
mu uznanie | wdzięczność za lojal- | 
ną współpracę w ostatnich niespo- 
kojnych dniach, 

„W deklaracji, podpisanej przez 
kanclerza Hitlera i przezemnie — 
pisze Chamberlain — uznaliśmy 
zgodnie, że oba nasze narody łącza 
się w dążeniach do pokoju i przy- 
jaznej konsultacji na wypadek mo- 
gących wyniknąć zatargów, Serca | 
narodów francuskiego i angielskie- 
go są tak ściśle złaczone, że zdaję 
sobie sprawę, iż naród francusku 
żywi te same nezwcia, W przyszłoś j 


ci oparta na nowych podstawach 
stała współpraca z Francją wyrazi 
się w dalszych wysiłkach ku utrwz- 
leniu pokoju europejskiego, dzięki! 
wzrostowi dobrej woli i zaufania, 
które cechują nasze wzajemne stc- i 
sunki”. 

PARYŻ, 2.10. (PAT) — Pismo 
premiera Chamnerlaina do premiera 
Daladiera wywołało dość duże za- 
dowołenie w kołach politycznych 
francuskich, aczkolwiek nie uspo- 
koiło całkowicie pewnego zaniepo- 
kojenia co do osłabienia zwarłoścł 
bloku angielsko - francuskiego w 
stoszmku do Niemiec, 

„Qeuvre” przytacza, że listy pre- 
miera Chamberlaina bY? prawdopo: 


dobnie konsekwencja wizyty aniba- 
sadora francuskiego w Foreign 
Office. Jeden tylko dziennik 
„Temps” uważa ten list za ostatecz 
ne i całkowite rozproszenie wszel: 
kich niepokojów, które mogiy we 
Francji na ten temat wyniknąć. 

„L'Homme Libre” jednak wskaztt- | 
je, że jeśli deklaracja Hitler 
Chamberlain nie osłabiła Eutenty 
francusko - angielskiej, to w każ- 
dym razie napewno jej nie wzmoc- 
nila; 

W całej prasie dyskutowane jest 
w dalszym ciągu zagadnienie rewi- 
zji francuskiej polityki zagranicz- 
nej i próby wykrystałijowania no- 
wych koncepcji. 


wy” W 
ciągnąć naukę dla Anglii z wy- 


PIERWSZORZĘDNE 


MYDŁO 
DO GOLENIA 


| MAJOLA” 


PIENISTE 
ŁAGODNE 
TANIE 


że Anglia nie była należycie 
przygotowana do wojny, wobec 
czego prasa domaga się szyb- 
kiego dokończenia dzieła zbro- 
jenia Anglii. 


PARYŻ, 3 10. (PAT), We wta 
rek w 24 godziny po debacie w 
parlamencie londyńskim. odbę- 
dzie się debata nad polityką za- 
graniezną Franeji w izbie depu 
iowanych. Istnieje tendencja, 
by debata miała przebieg jak 
najkrótszy. 


Za rzecz bardzo prawdopee 
dobną uchodzi zastapienie w 
'abimecie ministrów sprawiedfi 
wości Reynauda i kolonii Mam- 
dela, przy tym wytmieniane jest 
dość szeroko nazwisko deputo- 
wanego umiarkowanego Petri, 
jako tego, który wejdzie w Bej 
bliższym czasie w skłud rządu. 


Rekonstrukcja gabinetu gen. SYrowego 


Teke ministra spraw zagranicznych objąć ma były premier Hodża 


PRAGA, 3 10. (PAT). Pogło- 
Ski ą zamierzonej rekonstruk- 
cji gabinetu premiera SyrtQvy'e- 
go utrzymują się w dalszym 
ciągu. 

W związku z koniecznością 
reformy aparatu administracyj 
nego kraju, liczba ministerstw 
w wyniku koncentracji zmniej- 
szona ma być do dziewięciu. Z 
drugiej strony, w kołach miaro 
dajnych omawiana ma być e- 
wentualność powrotu de gabine 
tu politycznego. 

Jak wiadomo, obecny gabi- 
net gen. Syrovyego ma charak- 
ter fachowo urzędniczy. Za- 
mierzone ma być odstąpienie 
od dotychczasowej zasady klu- 
cza partyjnego w tym sensie, że 
każde stronnictwo większości 
rządowej reprezentowane było- 
by w rządzie tylko przez jedne 
go ministra, W tym ducau oma 
wiana była sprawa rekonstruk- 
cji gabinetu na wczorajszym po 
siedzeniu stronnictwa narodo- 
wo - socjalistycznego. 

Jako przedstawiciel tego 
stronnictwa w ewentualnym ga 
hinecie wysuwany jest obecny 
minister bez teki, prezydent 


Toscanini pozbawiony 
paszportu 


BERLIN, 8 10. Jak donoszą 
+ Mediolanu, został tam odcbra 
uy paszport Toscaniniemtu, co 
vznacza zakaz wypazdu słynne 
go muryka za granicę. 


Fowo-|2 miesiące poświęcić na odpoczy- 
dem tego ma być, że Toscanini nek, wstrzymując się od udziału w: 
podczas ostatniego swego wy-| pracach państwowych. 


1 


miasta Pragi, Zenkl. Jedno- 
cześnie mówi się o możliwości 
obsadzenia teki ministra spraw 


Hitier w kraju suc 


zagram. przez b. premiera HO- 
dżę. Natomiast liczyć się nale- 
ży z tym, że wicepremier Ne-| 


chyne i przywódcą stromnic- 
twa katolickiego, b. minister u- 
nifikacji prawnej, ksiądz Szra-| 


mek ze względów zdrowotnyełł 
wycofają się wogóle z czynne- 
go życia politycznego. 


ieckim 


Niemcy ostrzeliwuiją eskorte ostatniego pociągu czeskiego 
Marienbad zajety przez wojska Rzeszy 


EGER, 3 10. (PAT). Hitler; 
przybył dzisiaj po południu do 
Eger, gdzie na rynku wygłosił 
przemówienie. 

Hitler udał się z Eger do 
Franzensbadu. a następnie da- 
lej przez najbardziej dotknięte 


gospodarczo obszary sudeckie| bach w chwili odjazdu ostatnie 
Wildstein i Schoenbach. © g. 4| go pociagu osohowego do Cze- 
pp. przybył kanclerz na dawną | chosłowacji, ze strony ludności 
między | niemieckiej ostrzelano człon- 


granicę państwową 


PRAGA, 3 10. (PAT) Jak 
stwierdzają doniesienia urzędo- 
we. zajmowanie obszarów 


| przez wojska niemieckie odby- 


wa się w spokoju, zanotowano 
jednak szereg zajść. 
Na stacji kolejowej w Baden- 


Schoenbach i Markneukirchen, | ków eskorty wojskowej pocią- 
kończąc w ten sposób swą po”| gu. Dwaj żołnierze zostali zahi- 


dróż po Egerlandzie. 


iel, a jeden ciężko ranny. 


W Dzieczynie w pobliżu mo- 
stu na abie wywiązała się 
strzelanina pomiędzy wojskiem 
czechosłowackim a ludnością 
niemiecką. Strzelanina trwała| 
przez całą noe. 

BERLIN, 3 10. (PAT). Nie- 
mieckie wojska obsadziły całko 
wicie pierwszą strefę. Dzisiaj 
osiagnęły cel, t. j. linię Bos- 
shaupt — Tachau — Plan — 
Marienbad — Untersandau — 
Koenigsberg — Falkenau i na 
zachód od Elby linię Strecken- 


Przeimęczomy Miler 


Czesi odsyłają ordery francuskie i angielskie 
Cała Europa demobilizuje sie 


BERLIN, 3.10. (Tel. wł). 
Kanclerz Hitler zamierza conajmniej 


Urlop ten 


jazdu poza granice Włoch miał| spędzony zostanie w  przeważnej 
się wyrazić nieprzychyłlnie o re | mierze w Berchtesgaden. 
W związka z tym podaje się, że| nerwy. 


żymie faszystowskim. 


Hitler jest stanowczo przemęczony 
przeżyciami ostatnich dni. W każ- 
nym razie rozgrywka sndecka, pro 
wadzona osobiście przez Hitlera o 


PRAGA, 3.10. (Tel. wł.). 
W Czechosłowacji w dalszym ciągu 
wentylowana jest sprawa kto po- 
nosi winę za rozbiór państwa, Nadal 


— 


największą i najniebezpieczniejszą | w związku z tym trwa akcja odsy- 

jak dotychczas stawkę polityczną, | łania przez odzaaczonych czechów 

wyczerpała poważnie jego siły i | orderów francuskich oraz  angiel- 
skich. 


waid — Riegersdorf -- Boden» 
bach i w ten sposób oswobodzi 
fy pierwszą część Egerlandu. 
Obsadzona została również drm 
ga strefa. 

BERLIN, 3 10. (PAT). W dm 
3 października maszerujące od- 
dziaty niemieckie osiągnęły Ji 
nię Tetschen, przekraczając Ii- 
nię fortyfikacji czeskich. Od- 
działy pionierów usunęły liczne 
przeszkody i zapory, jakie wy- 
cofujące się oddziały czeskie po 
zostawiły po sobie. Wiele ba- 
rykad było silnie podminowa- 
nych. 

W mieście Bodenbach plać 
przed ratuszem został przemia- 
nowamy z Placu Masaryka na 
Plac Adolfa Hitlera. 


LONDYN, 3.10. (PAT) — Rząd 
angielski zwrócił się do legionu bry 
tyjskiego o dostarczenie 1000 ociiot 
ników, którzy pełnić będa służbę 
policyjną w okręgach plebiscyto» 
wych Czechosłowacji. Ochotnicy 
ci będą specjalnie wybrani z po- 
śród szeregowych i oficerów. Czas 
ich służby w Czechoslowacji trwać 
będzie prawdopodobnie 6 — tygod- 
ai. 


CIESZYN. 3 października, — 
(PAT.) — Przejmowanie teryto- 
rium Śląska Zaolzańskiego po 
stępuje naprzód, zgodnie z prze- 
widzianym programem. Kores- 
pondent nasz odbył w godzinach 
południowych przejażdżkę sa- 
mochodem z Cieszyna przez Szo 
pice, Końską, Trzyniec do Dòl- 
nej łuznej i przez Łyżbicę da 
Bystrzycy. Wszędzie na całej tra 
sie panuje nastrój Świąteczny. — 


Tłumy ludzi na ulicach, sklepy |-viedliwoś 


pozamykane, powiewają sztan- 
dary polskie. O godz. 14-ej Trzy- 
niec nie był jeszcze zajęty przez 
wojka polskie. W miejscowej 
szkole dziatwa szkolna z narę- 


czami kwiatów przygotowuje się | 


na powitanie wojsk polskich, któ 
re przez wszystkich są niecier- 
pliwie oczekiwane. 

Huty zostały wczoraj ewakuo- 
wane i wywieszono sztandary 
polskie. 

Ubiegłej nocy w Bystrzycy do- 
szło do starcia między żandar- 
merią i miejscową ludnością. — 
Żandarmeria obsypała tłum gra- 
dem kul z karabinów maszyno- 
wych. 

CIESZYN, 3 października. — 
(Tel. wł.) — Zajmowanie rewin- 
dykowanych terenów na Śląsku 
Zaolańskim, odbywa się dzisiaj 
stopniowo w dalszym ciągu, w 
myśl układu polsko - czeskiego. 
Wojsko obejmuje obiekty, maja- 
te strategiczne i wojskowe zna- 
czenie. 

W ciągu 10 dni, to jest do 12 
października, zajęte będzie całe 
terytorium, a więc dwa powiaty 
cieszyński i frysztacki z miasta- 
mi: Karwiną, Frysztatem, Orło- 
wą, Jabłonkowem oraz Bogumi- 
nem. 

Wojsko polskie ohsadzi Karwi 
nę dziś o godz. 11 m. 30 rano. 


Marszałek 


do polaków za Oizą 

WARSZAWA, 3 października. 
(PAT.) — Wezwanie p. Marszał- 
ka Smigłego - Rydza do polaków 
za Olzą: 

„Obywatele! 

Wobec pokojowego załatwie- 
nia spraw spornych między Pol- 
ską a Czechosłowacją, należy 
spokojnie, godnie i bez dalszego 
rozlewu krwi oczekiwać ostatecz 
nego ustalenia granic. Oczekuję 
też od was szlachetnej rycersko- | 
ści właściwej polakom, gdy są 
gospodarzami we własnym do- 
mu. 

To odnosi się do wszystkich. | 
hez wzgłędu na to, czy są na te- 
renie objętym już przez władze 
polskie, czy też na terenie, który 
dopiero będzie objęty”, 

Generalny Insp. Sił Zrojn. 
(—) Śmigły - Rydz 
Marszałek Polski. 


z z z 


-|generała Bortnowskiego 


CIESZYN, 3 października. — 
(PAT.) — Dziś na ulicach Cie- 
szyna i wszystkich miejscowości 
Sląska Zaolzańskiego już zaję- 
tych przez wojsko polskie, roz- 
lepiono następujące odezwy: 

Polacy z Zaolzia. Żołnierzowi 
polskiemu przyszedł „w udziale 
zaszczyt wykonania wyroku spra 
ci dziejowej i woli na- 
rodu. Z rozkazu Naczelnego Wo- 
dza, jako dowódca wojsk wkra- 
czających na Zaolzie, objąłem tn 
władzę w imieniu Polski. Wzy- 


ROG © 


pan Prezydent Mościcki i 
Naczelny Wódz Marszałek Śmi- 
gły - Rydz. 

(—) Dowódca samodzielnej 
grupy operacyjnej „Sląsk“ — 
Bortnowski Władysław 

generał brygady. 


— „ULOS PORANNY” — 1938 


Wieńce w (ierlicku | "hm oka (Tel 
CIESZYN, 3 października. — |gle pełna optymizmu, który się 
Dziś o godz. 14-ej w miejscu ka- |wzmógł po uregulowaniu zatar- 
tastrofy, w której zginęli Żwir-|gu polsko - czeskiego. Sfery po- 


sisko wkroczy do Karwiny 


ika obsadzimy miasta Frysztat, Orlowo, Jabłonkowo i Bogumin 


PARYŻ, 3 października. (Tel.| duma z powodu powrotu Śląsi. 


Zaolzańskiego do Rzeczypospo 
litej Polskiej i zrozumienie dla 
stanowiska polskiej polityki za- 


ko i Wigura w Cierlicku, gene- 
rał Bortnowski w imieniu woj- 
ska i dowódca lotnictwa płk. Kal 
kus w imieniu lotników, biorą- 
cych udział w operacjach na Ślą- 
sku, złożyli wieńce o barwach 
narodowych. 


Siłą odebralibyśmy 
Śląsk Zaolzański 


BERLIN, 3 października. (Tel. 
wł.) — Cała prasa niemiecka pod 
kreśla, że załatwienie sprawy 
Sląska Zaolzańskiego jest wiel- 
kim sukcesem polityki ministra 
Becka i dowodem potęgi Polski, 
która była zdecydowana oczyścić 


za wszelką cenę sprawę, mimo! 


groźby Moskwy, że atak na Cze- 
chy wywoła reakcję sowiecką. 
Armia polska stała gotowa do 
marszu i podjęła by go, gdyby 
Praga nie przyjęła ultimatum. 

Śląsk musiał wrócić do Macie- 
rzy. 


lityczne wyrażają nawet  prze- |Branicznej, Ze wzruszeniem przy 


| wiadczenie, że dojdzie w przy-|jąłem . do wiadomości 


wyrazy 


szłości do ściślejszej współpracy tych uczuć i wszystkich organi- 


pomiędzy Polską a Czechosłowa- 


cją. 
Podziękowanie 
ministra Becka 
WARSZAWA, 3 października. 
(PAT.) — W ciągu ostatnich 
dwuch dni po przyjęciu noty pol 
skiej przez Czechosłowację, nad- 


zacjom, przyjaciołom i niezna- 
nym osobom dziękuję za ich 
przesłanie * 

(= *óeef Beck. 


Ne zożeństwa 
w synagogach 
Warsz. koresp. „„Głosu Poraf- 


jchodziły do ministra spraw za-| nego“ telefonuje: 


granicznych płk. Józefa Becka 


W synagogach, bóźnicach i do 


z setek miejscowości całej Pol-| mach modlitwy odprawione by- 


ski depesze i listy. 
W. związku z ty 


ły wczoraj uroczyste nabożeń- 


m zamieszcza- stwą dziękczynne z intencji przy- 


| BY tekst podziękowania, jakie łączenia Śląska Zaolzańskiego do 
|za pośrednictwem prasy przesy- Polski. 


lla p. minister spraw zagranicz- 
nych: 


W jednej ze świątyń podnió* 
słe kazanie wygłosił rabin prof. 


„Z depesz, jakie nadeszły z ca- | Schor. 


łego kraju do mnie, biją radość i 


D 5 wW R 
Ze $a D. e egera 


Bohaterski harcerz odznaczony bedzie wawrzynem akademickim 


CIESZYN, 3.10. (PAT) — Do 
tychezas roześmiane i rozradowane 
miasto przybrało popołudniu wyraz 
pełen powagi i skupienia į okryło 
się kirem głębokiej żałoby, O godz. 
15-ej ludność Śląska odprowadziła 
na wieczny spoczynek ś. p. Witolda 
Regera, komendanta harcerstwa 
polskiego w Cieszynie, bohatersko 
poległego w walce o wolność Ślą. 
ska zaolzańskiego. 


Trumna, na której widnieje czap | 


ka harcerska, tonie w powodzi 
kwiatów i wieńców. Przed trumną 
wojewoda Grażyński, komendant 
garnizonu Cieszyna zaolzańskicgo, 
| ppłk. dypl. Jan Gabryś, jako repre- 
zentant gea. Borinowskiego, pos. 
dr. Wolf, burmistrz Cieszyna Hal- 


far i in, 

Przed kościołem ustawiły się licz 
ne poczty sztandarowe i delegacje 
organizacji społecznych, tysiączne 
rzesze harcerzy i nieprzebrane tłu- 
my społeczeństwa. 

Po ukończonym nabożeństwie 
starszyzna harcerska wyniosła na 
ramionach trumnę Zmarłego, Na cze 
le kroczyła orkiestra strzelców 
podhalańskich, pluton honorowy 
cieszyńskiego baonu obrony naro- 
dowej, za nim ficzue hufce harcer- 
skie z całego województwa śląskie- 
go. Dalej niesiono wieńce, po czym 
kroczyło duchowieństwo. Za kon- 
duktem jechał samochód z sędzi. 


wym ojcem bohatera. Dalej kroczy | 


w otoczeniu dostojników wojsko- 
wych i cywilnych oraz starszyzay 
harcerskiej, Przez gęsty szpaler nie- , 
przezłiczonych tłumów przy dźwię: 
kach marsza żałobnego konduki 
przesunął ulicami miasta na stary. 
cmentarz ewangielicki, zarezerwo- 
wany od dłuższego czasu wyłącz: 
nie dla najbardziej zasłużonych ślą: 
zaków, 

Grób ś. p. Witolda Regera położo 
ny jest tuż obok grobu poety i żoł: 
nierza komendanta cieszyńskiego 
legionu Jana Łyska, poległego w 
walkach na Wołyniu w roku 1916 
w szeregach legionów Piłsudskiego. 

Po nadejściu konduktu rozległ 
się rozkaz: „Prezentuj broń”, trąt. 


ły matka, żona i 5-letnia córeczka ka odegrała apel żołnierski. 


Gospodarcze scalenie Slaska 


LA 


Ludność Zaolzia otrzyma kredyty i pomoc surowcową 


WARSZAWA, 3 października. |sta, technicznie bardzo skompli- | szych terytoriów, wydawane bę- 
(PAT. — Powrót Sląska Zaol-|kowane i musi być rozwiązywa- | dą niezbędne zarządzenia, regu- 
zańskiego do Polski wysunął — |ne już teraz — w miarę obsadza | lujące najpilniejsze sprawy z 
Jako aktualne i bardzo pilne za- |nia terytoriów powiatów zaol- dziedziny gospodarczej. 
gadnieaie — sprawę gospodar- |zańskich przez wojsko polskie i 
czego scalenia tych obszarów z rozpoczęcia urzędowania przez 
resztą Polski. polskie władze cywilne. 

Dla przykładu różnorodności 
wchodzących w grę zagadnień > 
można wymienić takie „onek (Dokończenie), 
jak problem waluty, sprawę | sunki, panujące w Słowacji, ten 
przyłączenia Śląska Zaolzańskie 


Zagadnienie to jest. rzecz pro- 


Zwyżka pożyczek |polskich 


na giełdzie w 


NOWY JORK, 3.40. (PAT) 
Na giełdzie pieniężnej w Nowym 
Jorku wystąpiła ostatnio bardzo 
mocna tendencja dla pożyczek poi- 
skich, W dniu 1 b. m. notowano 
następujące kursy zamknięcia (w 
procentach nominału — w nawia- 
sach kursy zamknięcia z dn. 30 ub. 
m.): 8 proc. dillonowska 45 (43)! 


Historia jedn 
Ludowiec, p. Witek, prosio 


Warsz. kor. „Głosu Poranne-| 
go“ Ielefonuje: 

Z Krakowa donoszą, że pei- 
niacy obowiązki przewodnicza- 
tego zarządu okręgowego Str. 
Ludowego p. Witek przesłał do 
prokuratora sądu okręgowego 
pismo z prośbą o wszczęcie 
śledztwa przeciwko sobie wo- 


Nowym Jorku 


7 proce. stabilizacyjna 57 (51), 6 
proe. dolarowa 47 i nół (—), 7 pr. 
warszawska 37 (—). 

Dla parównania warto zaznaczyć, 
że n. p. w du, 29 ub. m. notowano 
kursy otwarcia znacznie niższe: 
dillonowska notowano 33, stabili- 
zacyjną 50, dolarową 45, warszaw- 
ską i ślaską po 32. 


ego artykułu 
śledztwo przeciwko sobie 


hec zarzutów postawionych 
przez agencje „Iskra* w biule- 
tynie artykułowym, w artykule 


go do polskiego obszaru eelnego, 
problemy dewizowe i podatko- 
we, problemy uposażeniowe, 
sprawę ewentnalnych kredytów 
i pomocy surowcowej dia miej- 
seowych warsztatów gospodar- 
czych, a dalej — aspekty gospo- 
darcze zagadnień komunikacji 
oraz łączności i t. d. 


Jak się dowiadujemy, rozwią- 
zywanie w terenie wszystkich 
tych zagadnień zostało już roz- 
poczęte. W tej chwili przebywa- 
ją w terenie przedstawiciele cen 
trałnych resertów gospodarczych 
Rzeczypospolitej, którzy studin- 
ją wszystkie wymienione zagad- 
nienia zarówno od strony tech- 


p. t „Zdrada stanu i zakłama-| nicznego rozwiązania, jak i pod 


na propaganda“. 
Do tego lisin 


wnegon lisłu, który odczytał na 
zjeździe w Krakowie. 


p. Wit.k dołą-| 
czył folograficzną odbitkę pe-, 


kątem widzenia realizacji długo- 
falowego scalenia gospodarcze- 
go Śląska Zaolzańskiego z Pol- 
ską. — 

W, miarę obejmowania dal- 


zrozumie jego krok. 

Oświadczyłem prez. Pencszowi — 
mćwił dalej min. Czernak — że w 
ciągu ostatnich tygodni, iako czło 
nek rządu, miałem możneść obser- 
wować, iż mic zasadniczego nie 
uczyniono tutaj dla uregulowania 
problemu słowackiego, a przeciw- 
nie, wskutek wzmożonego ostatnie 
napływit czechów do Słowacji, 
POŁOŻENIE SŁOWACJI TYLKO 

SIĘ POGORSZYŁOQ. 
Sprawy słowackie decydowane sa 
poza naszymi plecami — powiedział 
dalej min. Czernak. W Słowacji 
panuje niezadowolenie i 
NIE MOGĘ BRAĆ NA SIEBIE DŁU 
ŻEJ ODPOWIFEDZIALNOŚCI ZA 
NASTĘPSTWA TEGO STANU 

RZECZY. 
Stanowisko moje podzielaja zarów- 
no człoakowie stronnictwa księdza 
Flinki jak į wszyscy dobrze my- 
ślący słowacy. Nie chcemy być ma- 
rionetkami, a ja ze swej strony 


Przewodniczący związku harcer: 
stwa polskiego wojewoda Grażyń- 
ski udekorovrał trumnę bohatera 
Złotym Krzyżem Zasługi, gdyż Pan 
Prezydent R. P. uznał, że podhare- 
mistrz Witold Reger zasłużył się 
dobrze Ojczyźnie. 

Chócalnym odśpiewaniem pieśni 
„Boże coś Polskę” i modlitwy bær- 
cerskiej zakończono smutną uroczy: 
stość, 


złote wawrzyny 
akademickie 


WARSZAWA, 3.10. (PAT) = 
Polska akadenia literatury na osob 
nym posiedzeniu plenarnym w dn. 
3 października r. b. postanowiła 
przedstawić p. minisirowi W. R. i 
0. P. wniosek odznaczenia Złotym 
Wawrzynem Akademickim dr. Leos- 
na Wolfa za niezłomną obronę kul- 
tury polskiej na Śląsku zaolzań- 
skim. 

Jednocześnie Polska Akademia 
Literatury wystąpiła z wnioskiem 
wyjątkowego uczczenia Złotym Wa 
wrzynem Akademickim Ś. p. pod- 
haremistrza Witolda Regera, plo- 
miennego działacza dla dobra kuf- 
tury na Śląsku zaolzańskim, 


Umata ministra Czernała złoione Reneszowi 


nie mogę uczestniczyć w dalszym 
edwlekaniu załatwienia problemu 
słowackiego. Przekonałem się, że 
właściwym dążeniem praskich czyn 
ników miarodajnych było odrocze- 
Przekonałem się, że właściwym dą- 
żeniem praskich czynników miaro- 
dajnych było odroczenie załatwie- 
nia żądań słowaków. 
Dwudziestoletnie doświadczenie 
nie pozwała nam w tei historycznej 
chwili nie wykorzystać wszystkich 
środków, jakie prowadzić mogą do 
przyśpieszenia rozwiązania zagadni« 
nia słowackiego i zapewnienia lep- 
szej przyszłości naszemu narodowi. 


Odrziicamy pogląd, hedący pod- 
stawą taktyki niesumiennego od- 
wlekania sprawy, a głoszący, że 
słowacy z natury rzeczy skazani są 
na przyjmowanie wszystkiego, ca 
się o nich zdecyduje. Nie!  Słusz- 
ność jest po stronie słowaków, a 
dziś nadeszła chwila, w której ma- 
ją oni możność osiągnięcia zwycic- 
stwa. 


Nr. 272 


Straszna masakra w Tyberiadzie 


a, X.— „GLOS PORANNY” 


— 1938 


feroryści arabęcy wtargneli do miasta, strzelając do ludzi i podpalając budynki 
21 zyców zostalo zabitych, trzech jest rannych 


1 TEROZOLIMA, 3 10. (ŻAT). Lista ofiar 
iczna banda terorystów goko- 5 
nała dziś znienacka ataku na| JEROZOLIMA, 3 10. (ŻAT). 


dzielnicę żydowską w Tyberla- 


dzie. Skr4ki morderczego napa- 
du były "Sraszliwe: 18 żydów 
zostało zabitych, trzcch jest 
rannych. 


Walka z terorystami 


JEROZOLIMA, 3 10. (ŻAT). 
Wediug wydanego dziś oficjal 
"ego komunikatu o wydarze- 
niach z niedzieli wieezór w Ty 
beriadzie, do miasta wtargnęła 
z dwuch stron, od strony połu- 
dsiowej i północnej, wielka u- 
zbrojona banda  terorystów a- 
rabskieh. Po przecięciu przewo 
dów telefonicznych rozpoczeła 
się w mieście strzelanina. Ha- 
stem do niej były przeraźliw» 
swizdy, dane z otaczających Ty 
beriadę pagórków. i 

Teroryści zaatakowali naj- 
pierw siedzibę administracji o- 
kręgowej, urząd policyjny i 
kwatery policji brytyjskiej. Je- 
dnocześnie teroryści podpalili 
budynek administracji okręgo- 
wej, synagogi i 6 domów mie- 
szkalnych. Wszystkie rabudo- 
wania spłoncły. 

W 25 minut później do Ty- 
beriady udał się z m. Samech 
oddział policji, który 7rnalarł 


się jednak wobec zabarykade-| W 


wanej drogi do miasta w pohli. 
żu gorących źródeł. 

Oddział by?  wstrzełiwamy 
przez terorystów, ukrytych w 
pobliżn źródeł. 

Tymózasem w mieście frwała 
w dalszym ciągu strzelanińn. 
Trwało to do godziny 11 wic- 
czorem, kiedy to wyparto tero- 
rystów przy pomocy wojska i 
oddziałów transjordańskiej stra 
ży pogranicznej, 

O godz. 11 wieczorem syłua- 
cja w mieście została opano- 
wana, 

Urzędowy komtmikat stwier- 
dza, że na razie nie jest jeszcze 
znana ścisła liczba zabitych, 
gdyż przypnszczalnie pod rni- 
nami spalonych budynków znaj 
dują się trupy żywcem spalit- 
nyeh, Policja żydowska, która 
przybyła z Mizpeh, zabiła 6 te- 
rorystów. Policja żydowska 
podjęła też walkę z drugą ban- 
dą terorystów 
Zbiegli teroryści zdołali zrabo- 
wać 4 karabiny angielskie i je- 
den niemiecki. 

JEROZOLIMA. 3 10. (ŻAT). 
Wszyscy znajdują się pod sił- 


nym wrażeniem straszliwej ma 


sakry w dzielnicy żydowskiej w 
Tyheriadzie. 
Według ostatnich doniesień 


liczbą zamordowanych żydów 
wynosi 21, w tym 7 mężczyzn. 


3 kobiety i 11 dzieci. 
dzi zosiali ranni. 


Trzej ży- 


pod Tyberiadą. 


RAA: 


Nazwiska zabitych w niedzielę 
wieczorem w Tyberiadzie ży- 
dów- są następujące: 

W domu Ben-Arie zabity zo- 
stał Jehoszua Ben - Arie, jego 
|żona Szoszana i jego syn Arie. 
Wszyscy troje zostali zitsztyle- 
towani i po tym spałeni, Półto- 
raroczny syn Ben-Ariec, Sareg. 
został zastrzelony. 

W rodzinie Leimer zostali za 
sztyłetowani i spaleni: Chaim 
Leimer (lat 12), Rebeka (1. 10) i 
Esra (łat 8). 

W domu Mizrachi zabici z8- 
stali: 26-lelnia Rachel i jej pic- 
cioro dzieci: Esra (lat 12), Mi- 
riam (lat 5), Jochewed (lat 3), 
Samuel (lat 2) i Hefzi-Bah (je- 
den rok). 

W domu Kafina został zabi- 


| — z Z O 


ty Menachem Kafin (obywatel 
amerykański, zakłuty sztyle- 
tem) i jego siostra (nazwisko 


nieustalone). Żona Kafina zdo- 
łała się ratować ucieczką. 

W synagodze ponióst śmierć 
52-letni Jezekiel Katz. 

Podczas strzelaniny w mie- 
ście zostali zabici dwaj żydow- 
sey póoliejanei: Izrael Fuchs- 
man i Zwi Chaskielewicz. Poza 
tym został zabity niejaki Gros 
o nieustalonym jeszcze imieniu 
ymiemieni, ogółem dziewięt- 
nast, zostali  utożsamieni, 


— nn A, 


WARSZAWA, 3.10. (ŻAT) — 
Centralny komitet organizacji sjo- 
rdstycznej w Polsce na posiedzeniu 
pienarnym w dnia 2 b. m. powziął 
rastępujące uchwały: 

1) OC. K. wita z zadowoleniem 
rozwiązaniem przez p. Prezydenta 
Rzplitej izb  ustawodawczych z 
į września 1935 r, które nie były 
ocźwierciadieniem prawdziwego 


| 


SOFIA, 3 10. (PAT). Z okazji 
20-ej rocznicy wstąpienia na 
tron króla Borysa odbyło się 
dziś na polu ćwiczeń pod Plov- 
diyem uroczyste nabożeństwo, 
a następnie rewia wojsk w -0- 
bhecności króla, królowej, człon 
ków rodziny królewskiej. rzą- 
du, przedstawicieli parlamentu, 
‘attaches wojskowych państw 
ohevch i tłumów okolicznej lui 
ności. Po rewii kró' dokond! 


fi promocji na oficerów wycho- 


wańców ostatniej klasy szkoły 
wojskowej. po czym przyjął de- 
filadę wojsk, biorących udzial 
w manewrach. Podczas wszyst- 


e lkieh tych uroczystości król był 
| przedmiotem cutuzjastycznych 


waei. 
Cała prasa w specjalnych wy 


zi | daniach omawia zasługi króla 
| Borysa, który od 20 laf prowa- 


dzi naród bułgarski no drodze 
pokoju i którego mąare rządy 
znaczą epoke posteru i dobro- 


; H bytu Bułgarii. 


SOFIA, 3 10. (PAT), Minister 
wojnę wręczył dziś królowi B9- 


Dwuch zabitych żydów jeszcze 
nie zidentyfikowano. 

Wśród ciężko rannych znaj- 
duje się 37-letnia Chana Lei- 
mer, wśród lżej rannych Ka- 
chamin Halevv i Chana Sabag, 
Nazwisk reszty rannych jesz- 
cze nie ustalone. 


HAIFA, 3 10. (ŻAT). W Hai 
fie zabity dziś został przez te- 
rorystów kolejarz żydowski, M. 
Woronoyski z polski. 

JEROZOLIMA, 3 10  (ŻAT). 
W dzielnicy pogranicznej Man- 
sieh między Jaffą a Tel - Awi- 
wem eksplodowała dziś mina, 
W wyniku tej eksplozji zginęła 
cała rodzina arabska, złożona z 
5 osób. Poza tym trzej arabo- 
wie zostali ranni, 


Kara śmierci 


JEROZOLIMA, 3 10 (ZAT). 
Sąd wojenny w Jerozolimie o- 
głosił dziś wyrok w sprawie A- 
hrahama Kotika, którego are- 
sztowano 20 sierpnia w Tel = 
Awiwie. Kotika zatrzymano na 
dziedzińcu w pobliżu związku 
robotników rewizjonistyczn. z 
walizką w której znaleziono 
broń. 

Sąd wojenny skazał Abraha- 
ma Kotika ną śmierć, 

Abrahaim Kotik jest rodem z 
Polski i liczy lat 25. 


oblicza spoleczao - politycznego 
społeczeństwa, a ponadto przyczy» 
niły się do wzmożenia akcji anty- 
semickiej w kraju. 

2) Zważywszy x) że wybcry do 
sejmu w listopadzie r. b. odbywać 
się będą na podstawie dotychczaso- 
wej ordynacji wyborczej: b+ że ta 
Grdynacja zostawia wyborcom: tyl- 
ko wybór między kandydatami. za- 


wód uznania zą 20-letnią odda- 
ną służbę krajowi gwiazdę, wy- 
szdzoeną brylantami. Król ze 
wzruszeniem podziękował, o- 
świadczając, iż z dumą będzie 
nasić ten dar armii bułgarskiej. 


Polska gratuluje 


WARSZAWA. 3 10.-(PAT). — 
Z okazji święta ` narodowego 
Bułgarii, 20-łecia wstanienia na 
tron króla Borysa IL oraz 50: 
lecia proklamowania nienodł=- 


Apel do Anglii 


JEROZOLIMA, 3 10. (ŻAT). 
Naczełni rabini Palestyny, ra- 
bin dr. Icchok Herzog i rabin 
Jakub Meir wystosowali dziś 
do ministra kolonii Malcolma 
Mae Donalda następujący tele- 


R PE) 
$joniści nie idą do wyborów 
bedą natomiast głosować do Samorządów terytorialnych 


twierdzonymi przez t. zw. zgroma- 
ćzenie wyborcze, których skład usta 
lają wladze administracyjne, a tym 
samym 
nie ma możności swobodnego wysta 
wiania niczależnych kandydatur; 


społeczeństwo żydowskie 


cy że tf ordynacja w praktyce unie- 
możliwia społeczeństwu żydowskie- 
mu uzyskanie wybranego przedsta- 
wicielstwa w Senacie;  d) że izby 


20 lat rządów króla Borysa 


Uroczystości w Bułgarii. — Gratulacje p. Prezydenta Rzplitej 


głości Bułgarii, pan Prezydent 
R. P. przesłał na ręce J. R. M. 
króla Borysa HI telegram na- 
stępującej treści: 

-Z okazji radocnej rocznicy, 
którą obchedzi nar € bulgar- 
ski, proszę W. K. Mość o przy- 
jęcie w imieniu mei. i naro- 
du polskiego gorących wyra- 
zów osobistego szczęścia W. R. 
Mości, świetności panowania 
pomyślności Bułgarii". 


.. 


Przeciwko antysemityzmowi 


wypowiada się komisja centralna zw. zawodowych 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- | narodowości może przynieść ro 


go” telefonuje: 

Komisja Centralna Zw. Zaw. 
w Polsce wydała odezwę, w któ 
rej wypowiada się przeciwko 
dzikiemu nacjonalizmowi i an- 
tyszmityzmowi. 

Odezwa mówi, że K. C. Z. Z. 
nie pozwoli się wprowadzić w 
ślepą ulicę antysemityżmu. 


| kich ludzi 


bofnikom zwycięstwo. 


B. red. „Szłafełty” 


osadzony w więzieniu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


Został aresztowany 1 osadzo- 


Jedynie solidarność wszyst- ny w więzieniu w Warszawie b. 
pracy — głosi ode-|redaktor „Sztafetyć i „Falan- 
rysowi w imieniu armii w a%- zwa — w Polsce, bez różnicyjgi* Zygmunt Dziarmąga. 


gram; 

„Zydostwo palestyńskie jek 
do głębi wstrząśnięte i wzhm- 
rzenie masakrą i profanacją w 
Tyberiadzie. W imię Boga ape- 
lujemy do Pana, niech pan po 
łoży kres terorowi*, 


ustawodawcze w listopadzie 1938 r. 
będą całkowicie opanowane przez 
0. Z. N, i inne pomniejsze ugiupo- 
wania antysemickie, natomiast de- 
mokraeja polska, sprzeciwiająca się 
hkecy antyżydowskiej w wyborach 
do tych izb nie bierze udziału, — 
organizacja sjonietyczna w Polsce 
nie widzi w obecnych warunkach 
możności udziału w zbliżającej się 
akcji wyborczej do wjmu i senatu. 

3) ©. K. orgarizacji sjonistycznej 
wzywa swoje wszystkie «oddziały 
do wzięcia udziału w wyborach do 
ciał samorzadowych. 


4) Z okazji zbliżającej się Ż0-ej 
rocznicy odzyskania niepodległości 
Pclski. O. K. organizacji sjonistycz - 
nej podejmuje inicjatywę zwołania 
na dzień 11 listopada 1938 r. kon- 
gresu żydostwa polskiego, w celu 
zamanifestowania udziału 3,5 milio- 
nowej żydowskiej mniejszości naro- 
dowej w tym uroczystym obchodzie 
i prokłamowania postulatu jej rów- 
ności obywatsiskiej. 


Kandydaci OZN-u 
jeszcze nie znani 
„Głosu Pe 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje: 

W kołach politycznych mówią, 
Że w ub. niedzielę na odprawie se- 
kretarzy okręgowych O. Z, N, o- 
mawiano i ustalono kandydatury 
wyborcze w poszczególnych okrę- 
gach. Ustalone nazwiska nie są 
jeszcze znane, 


= [U 
Dyr. „Lewiatana 
nie kandyduje 

Warszawski koresp, „Głosu Por 
rannego” telefonuje: 

W kołach politycznych mówią, ze 
tym razem nie będzie kandydował 
do sejmu dyr:ktor „Lewiatana” inż. 
Andrzej Wierzbicki. 
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Załoba narodową 
po śmierci marsz.Averescu 


BUKARESZT, 3.10. (PAT) 
$mierć marszałka broni Aleksandra 
Averescu wywołała głębokie wra- 
żenie w całym kraju. Rząd postano 
wił urządzić zmarłemu pogrzeb na- 
iodowy. Dziś zwłoki marszałka A- 
verescu przeniesione zostały do 
aieneum, gdzie pozostaną do 
czwartku. Podczas tych dwuch dni 
przeciagna przed katafalkiem zmar- 
łego rzesze publiczności. 

W czwartek odbędzie się pogrzeb. 
Zmarły marszałek Averescu pocho- 
wany zostanie w mauzoleum w 
miejscowości Harasti, gdzie podczas 
wielkiej wojny odniósł decydujące 
zwycięstwo nad sprzymierzoną 
armią niemiecko - austro - węgier- 
ską. 

Z powodu śarerci marszałka Ave- 
rescy ambasador R. P. Raczyński i 
attache wojskowy ppłk. dypl. Za- 
krzewski wpisali się do księgi ża- 
łobnej. 


Syn Mussoliniego 


zaręczył się z p. Roberti 


RZYM, 3.10. (PAT) — Dzienniki 
dzisiejsze donoszą, że syn Benito 
Mussoliniego, kapitan lotnik Bruno 


Mussolini zaręczył się z panną Gina ' 


Roberti, córka profesora Guido Ro- 
berti i pani Teresy ur. Gangorra. 
Panna Roberti jest siostrzenicą 
zmarłego prof, Vicenza Gangorra, 
pierwszego ministra finansów rzą- 
du faszystowskiego. 


przemycała pieniądze 

RZYM, 3.10. (PAT) Władze 
aresztowały markizę di Godio, któ- 
ra przed paru dniami usiłowała w 
wagonie sypialnym przemycić do 
Francji milion lirów. Markiza znana 
była w kołach towarzyskich i spor- 
towych Rzymu. Prasa ostro potępia 
markizę, oskarżając ją o zdradę in- 
teresów narodowych. 


Tragiczny finał 
próbnego alarmu 
LONDYN, 3.10. (PAT) — Na dro- 
dze ze Stockton do Suderłand zde- 
rzyły się dwa samochody ciężaro- 
we wojsk technicznych. W katastro- 
fie 1 żołnierz został zabity a 4-ch 
odniosło rany. Żołnierze jadący ty- 
mi samochodami  powracali do 
swych koszar po próbnym alarmie 
obrony wybrzeża. 


ABA a 
KINO 


„STYLOWY 


(Kilińskiego 123) 


Dziś i dni nastepnych 
(4/X — 10/X) 
Przepiękna, wysoce melodyjna 
i zabawna komedia 
Muzyka: Robert Stolz 


Syn 4-1 ofców 


(Muzyka dla Ciebie...) 
W rol. głównych: b 
urocza Magda Schneider 
rasowy Hans $óhnker 
Paul Kemp i Fritz Imhoff 


Haragany śmischu! Szliaglerowe 
piosenki ! Bomby dowcipów! 


Początek codziennie o godz. 4 pp. 
w soboty i święta o godz. 12 w poł. 
ostatni szans o godz. 9.30. 


Ceny miejse na od 54 7 
<= seanse g d 


CASINO m 


powtórzenie 
P. 4,6, P.46810 10 


premiery ! 
IRENA DUNNE 


po raz pierwszy w roli 
komediowej 


oraz CARY GRANT 


w przebojowym filmie pt 


4 zy, GWAR RZE RAA WA TWA 


3 wiązek słażby wojskowej. 


+. 


X.— 


„GLOS PORANNY” — 1938 


Wr. 271 


Oko w oko z Niemcami 


Wielokrotne rozmowy Francji i Anglii z Rzeszą 
dla utrzymania pokoju 


Pociąg pośpieszny do Berlina 
pędzi wśród ciemnej nocy. — 
W. przedziale sleepingu snuje się 
cień przy oknie. Łóżko nie na- 
ruszone. Po co się kłaść, jeżeli 
to powoduje napady duszności? 
Lepiej czuwać i marzyć. 

Drzwi od przedziału otwierają 
się. 

— Panie premierze, wjeżdża- 
my do Niemiec! 

Cień ledwo się ruszył. Delikat- 
na ręka podnosi tylko zasłonę 
na oknie. Ale na dworze jeszcze 
ciemno. Ręka opada. 

Aż do rana, podczas gdy po- 
ciąg posuwa się wgłąb Niemiec, 
które są celem jego polityki, 
przedmiotem jego marzeń, Ary- 
stydes Briand pozostaje nieru- 
chomy, zgarbiony, z oczami sze- 
roko otwartymi. 


Makabryczna podróż 


Jest wrzesień 1930 r. Ostatnie 
podrygi Niemiec republikańskich 


- Już zwiększa się plama brunat- 
Ina wraz 
| Kanclerz Briining przybył do Pa 
jryża prosić o pomoc. Panowie 


z każdymi wyborami. 


Laval i Briand oddają mu wizy- 
tę. Po raz ostatni Niemcy wycią- 
gają rękę, proszą... Wkrótce wy- 
ciągną pięść, będą żądały. 

Słowo „Anschluss* już padło. 
Człowiek z Locarno przegrał w 
pałacu Elizejskim. Stresemann 
umarł, a Briand jest bardzo cho- 
ry. Wyczuwa się, że ostatnia na- 
dzieja współpracy między obie- 
ma sąsiadującymi, wielkimi re- 
publikami zanika. Za chwilę za- 
trwożony, zdezorientowany tłum 
będzie wołał do ministra francu- 
skiego: „Briand, ocal nas!“ A on 
zgima plecy, cofa się, jak gdyby 
widok ten był mu przykry i szep 
cze: „Jestem na długi czas ostat- 
nim ministrem francuskim, któ- 
ry tu przyjeżdża...” 

I oto ostatni epizod. Briand 
przed grobem Stresemanna. — 
Konfrontacja człowieka, który 
jest w toku zniknięcia, z człowie 
kiem, który już zniknął. Kiedy 
Briand opuszcza cmentarz, wdzie 
ra się tam grupa nazistów. 

Oto ten, którego polityka po- 
kojowa napełniała świat, oko w 
oko z tymi, których oskarżył o 
„sianie nienawiści i śmierci“ 
Brunatny oddział sort macie 
się, obcasy uderzają, ręce salu- 


tuja... 
Briand przechodzi... 
Von Papen—Herriot 


Już inne Niemcy, Niemcy jun- 
krów i szlachty.. Lato 1932 roku 
w Lozannie. Mówi się tam -jesz- 
cze o „reparacjach!* Ale nie wie- 
le... P. von Papen, kanclerz Rze- 
szy, zaprasza Herriota na śnia- 
danie, otacza go względami. Bo 
jest człowiekiem światowym, by- 
łym ułanem! Grzeczny, rafino- 
wany, © wytwornych manie- 
rach... Naprzeciw niego Herriot, 
prosto przed nim siedząc. pali 
fajkę i puszcza wielkie kłęby 
dymu. 

-- Dlaczego nie chcecie się 
z nami porozumieć? — powiada 
von Papen, zostawcie Anglie! 
Zróbmy Święte Przymierze prze 
ciw Rosji Sowieckiej. Bylibyśmy 
panami Europy! 

Ale nic się nie zmieniło, z Wy- 
jatkiem spraw reparacji, oczy- 
wiście... 


Simon i Eden 
w obliczu Hitlera 


Marzec, 1933 r. Niemcy maja 
już Hitlera. I powszechny obo- 
An- 
glia, niespokojna, czyni najwyż- 
szą próbę porozumienia. 

Samolot brytyjski ląduje w: 
'Tempclhofie. Co za przyjęcie 


wojskowe. Wszędzie wojsko. — | Oto ludzie, którzy mają przyna j- 
Najwyżsi dygnitarze z S. S. for- mniej wyobraźnię i szeroki ho- 
mują szpaler. Ulice pełne żołnie- ryzont! Życzy sobie rozmów z ni- 
rzy. „Odradzające się Niemcy | mi, czuje się bardziej pewny wo- 


prezentują swą siłę. 

U Hitlera.  Fiihrer mówi. Je- 
den z jego słynnych namiętnych 
monologów, podczas których ge 
stem ręki nie dopuszcza swoich 
rozmówców do słowa. Sir John 
Simon, ten grzeczny adwokat, 
tak subtelny, który przygotował 
się na dłuższą rozmowę, jest nie- 
co zdełonowany. -— Był zwolen- 
nikiem zbliżenia za wszelką ce- 
nę do Rzeszy. Wróci z Berlina 2 
tą samą miną, którą miał ostat- 
nio Chamberlain. 

Wiłoczony w swój fotel, p. E- 
den słucha. Nie ma wiele do po- 
wiedzenia: jest tylko „delfinem, 
a nie szefem polityki brytyjskiej. | 
Ale jak słucha „Nota pokojowa 
Niemiec. Równość praw (tyme | 
czasem -żąda się tylko równo- 
cil)... Strząsnąć łańcuchy...“ 

Rozmowa ta wybiła wyrażne |? 
piętno. na polityce przyszłego 
kierownika ministerstwa spraw 
zagranicznych. Zarodek jego ro- 
zejścia się z Chamberlainem le- 
żał w tej rozmowie z Hitlerem. 

Po zakończeniu rozmowy 


hausa. Gra „Sonāte księżycową'*. 
Pochylony naprzód, Hitler słu- 
cha namiętnie. Oczy jego napel- 
niają się łzami. 

Była to jedyna minuta odprę- 
żenia w tym spotkaniu. 


, Dozbrojenie..  Remilitaryza- 
cja Nadrenii... Co za wielką po- 
tęgą słają się Niemcy! A jednak 
ciągle się uskarżają. Autarchia 
otacza ich żelaznym pierście- 
niem. Niektórzy niemcy wyczu- 
wają impas, chcieliby współpra- 
cy z Europą. I oto w lipcu 1936 
roku minister gospodarstwa, dr. 
Schacht, jest w Paryżu. 

Ciekawy człowiek. Przekona- 
ny prusak aż do arogancji, prze- 
świadczony © wyższości swego 
kraju. ale ekonomista, który 
chce rozmawiać. Jego głowę zda- 
łe się podpierać wysoki sztywny 
kołnierz, do którego przyczepio- 
— |ny jest krawat z taniej konfek- 
cji. Często bucha mu krew da 
twarzy. 

Paryżem jest zachwycony. — 
Leon Blum? Vincent Auriol? 
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Pierwszy pelski lot stratosterycz- 
ny wzorowany jest na lotach zagra- 
nicznych i ma identyczne cele nau- 
kowe., 


przedstawiono słynnego a Back na, uważam go za tak pociąga- 
kiego pianistę Wilhelma Back- | jącego... 


„Gwiazda Polski“ pobije rekord je rekord wysokości? 


Zadaniem lotów jest obserwacja | 


promieniowania kosmicznego w wy- 


sokięh warstwach rzadkiego i Czy- | tam, gdzie temperatura waha się od 


stego powietrza. Już dawno uczeni 
czynili poszukiwania, aby móc po- 
znać jak wpływają owe promienie 
; kosmiczne na życie człowieka na 
ziemi oraz jak przedstawiają się mo- 
żliwości lotniczej komunikacji stra- 
tosierycznej. Badania uczonych, 
którzy jak widać na rysunku w la- 


bec nich; niż wobec prawniczej 
sztywności Poincarego.  Nieza- 
leżnie od tego, czuje się dobrze 
w Paryżu. 
oddycha powietrzem wolności. 
Rozmawia się o kapitałach, o 
swobodnej wymianie towarowej, 
o układzie handłowym. 

Schacht wraca do Niemiec. — 
Nie został nawet przyjęty przez 
Fiuhrera.., który jednak wyraził 
życzenie porozumienia się z 
Francją. Pogrzebał stare pora- 
chunki o Alzację... . 


Ribbentrop w Londynie 


Dwa miesiące później przyby- 
wa Ribbentrop do Londynu. — 
Jest on prawdziwym „medium'* 
Hitlera. On podejmuje się wpro- 
wadzić -w czyn marzenia z 

„Mein Kampf“, a na pierwszym 
miejscu zbliżenie do Anglii. 


Koteria z Głlieveden House 
jprzyjmuje go. Jest gościem lor- 
da Londonderry w jego zamku 
w Irlandii. Piękne angielki są 
nim zachwycone: „Moja kocha- 


Jest prawdziwym an- 
glikiem... Lubi konie, psy... I ma 
najlepszego szampana w Londy- 
nie!...'* Ambasada niemiecka ma- 
ło widuje swego szefa. Opraco- 
wuje on zbliżenie amgielsko-nie- 
mieckie w salonach. Ale w mini- 
'|sterstwie spraw zagranicznych 
siedzi Eden. Eden nie znosi Rih- 
bentropa... I w tej atmosferze 
wrogiej, Ribbentrop staje się 
twardym, dumnym, 'stuprocen- 
towym prusakiem... 


Październik 1937 r. Ta długa 
postać z kości słoniowej, te mie- 
dbałe ruchy, to lord Halifax, któ 
ry przybył, by nawrócić Hitlera, 
jak nawrócił Ghandiego, dysku- 
tując z nim na tematy biblijne. 
Ognisko z drzewa pali się w wiel 
kim kominku. Przez okno wi- 
doczna wspaniała panorama 
śnieżna Alp bawarskich. 

W rozmowie padają ze strony 
Hitlera pewne frazesy: „Sytua- 
cja nieznośna w Austrii. Niemo- 
żliwe pertraktowanie z Schusch- 
niggiem... Groźba czechosłowac- 
ka... 
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tach 1927 — 1935 dokonali szeregu 
lotów o rekordowej wysokości, mo- 
ga dać olbrzymie korzyści dla do- 
bra całej ludzkości. 

Zamierzenia polskich nczonych 
sięgają aż do wysokości 300.000 m., 


55 — 65 stopni ©. Lot polski do 
stratosłery ma ponadto wielkie zna- 
czenie propagandowe — oczy całe- 
go świata naukowego i lotniczego 
zwrócone są w kierunku Doliny 
Chochołowskiej w Zakopanem, skąd 
startuje „Gwiazda Polski”. 


„Magik III Rzeszy”. 


| 


CAPITOL 


Lord Halifax nie reagował. -—— 
Kazano mu jechać do Berchtes- 
gaden jako obserwatorowi, przy 
słuchiwać się i nie odpowiadać. 
Milczy. 

IW. Londynie, Eden, powzó- 
ciwszy z Brukseli poda e się do 
dymisji z powodu te, podróży, 
narzuconej mu wbrew jego woli 
przez koterię germanofilską, — 
Powstrzysiują go. Ale Halifax 
wraca z Berchtesgaden zakłopo- 
tany, niepewny jak wobec cudu, 
którego nie rozumie. Wielki ma- 
gnat angielski, członek klubu te- 
ologów, nie zdaje sobie sprawy, 
kim jest Führer... 


„Połowa drogi" 


Marzec: Anschluss austriack]. 

Sierpień: Mobilizacja niemiec: 
ka. — 

Wrzesień: Czechosłowacja. 

Hitler reklamuje głośno swoje 
życzenie porozumienia się z 
Francją i Anglią. Niewątpliwie 


, jest szczery. I to jest życzenie na- 


rodu niemieckiego. 

Ale żaden kontakt nie dał naj- 
mniejszego rezultatu. 

Niemcy rosły w siłę, i rosły... 

I oto może to straszne słać się 
jutro, może już dzisiaj. 

Mamy środę 14 września 1938, 

Przy swoim biurku Chamber- 
lain. pisze: „Z powodu okołlicz- 
ności, coraz bardziej krytycz- 
nych...“ 

Aby odwiedzić Fiihrera, wy- 
bierze się w tẹ daleką drogę. 

Już nie dla rozmowy. Ale dla 
uratowania pokoju. 

Czy nadejdzie dzień, w któ- 
rym, aby się spotkać, nie trzeba 
będzie odbywać tak długiej dro- 


gi? 
Finale 


29 września 1938 r, godzima 
12.30 w nocy. 

„Dom Führera“ w Monachium 

Na okrągłym stole leży mapa 
Czechosłowacji. Dookoła stołu 
siedzą: Chamberlain, Daladier, 
Mussolini, Hitler, każdy ze swo 
imi współpracownikami. 

Dr. Schmidt, tłumacz niemiec- 
ki, odczytuje dokument w języ- 
ku niemieckim i angielskim, po 
nim ambasador francuski w Ber 
linie, Francois - Poncet, czyta go 
w języku francuskim. 

Rozpoczyna się podpisywanie. 

Pierwszy podpisuje Hitler, na- 
stępnie kolejno, Chamberlain, 
Mussolini i Daladier. 

Wzajemny uścisk dłoni. Pokój 
uratowany! 

Na jak długo? 

Świat cały, po wypadkach © 
statnich miesięcy. ma prawo za: 
dać to pytanie. 

I. P. 


Dziś i dni następnych! 
Królowa tańca 
Eleanor Powell 


oraz znakomity śpiewak 


Nelson Eddy 
bohater filmu „Rose Marie" 


w najpiękniejszym filmie 
muzycznym 


MALIE 


Reż. W. S. Van Dyke 
W pozostałych rolach głównyahi 
FRANK MORGAN 
ILONA MASSEY 


0i 54 gr. 


Ceny miejse na 
wszystkie seanse 


Nr. 272 4. 


Kunął balkon z 10 osoba 


Wsirząsająca Kkańiasirośa na Sfarum Rumiu 4 
Owie ofiary zmarły, osiem walczy ze śmiercią w szpitalach 
raj w południe wiadomością „| grywać DANTE pz SORY. Ofiary katastrofy POZNAŃSKICH. Na miejscu pozostały zwłoki 


Niebawem zjawiły się karetki robotnicy Holemana — 39-letniej 
wstrząsającej katastrofie, jaka. Rozłegały się mrożące krew w| W międzyczasie, zjawił się na pogotowia miejskiego, Czerwo- | GLIKI BRAJTSZTAJN (Solna 6) 
wydarzyła się w domu na Sta-! żyłach okrzyki bólu i rozpaczy. miejscu kom. WIŚNIEWSKI, z nego Krzyża oraz pogotowia pry| PONIOSŁA ONA ŚMIERĆ NA 
rym Rynku 1 (przy zbiegu ul.| Lokatorzy pobiegli do telefo- polecenia którego CZĘŚĆ RAN- watnego (12-333). Pozostałych MIEJSCU, padając na żelazną 
Nowomiejskiej). Na posesji tej nów, ałarmując pogotowia ratum | NYCH PRZEWIEZIONO DO- 


X. UBOS PORANNY” — 1958 


Łódź poruszona została wczo- 


rannych przewieziono do szpiła- |korbę studni i doznając zmiaż- 
RUNĄŁ BALKON, iim. Poznańskich i św. Józefa. 
10 OSÓB, 

Natychmiast wyjechał na miej 
ste współpracowi..k „Głosu Po- 
rannego“, którego relacia brzmi 
następująco: 


Na miejscu tragedii 


Już od ni. Północnej z trudem 
przedzieramy się przez ciżhę 
ludzką, która na wieść o strasz- 
nym wypadku, wyległa na ulice. 
Po przez gęsty kordon policji, 
wchadzimy na podwórze domu, 
gdzie rozegrała się tragedia. 

Pierwsze wrażenie — strasz- 
ne! 

Na podwórzu, przy studni w 
kałuży krwi leży trup kobiety. 


Głowa zmasakrowana. W tej! 


chwili sanitariusze 

WYNOSZĄ CIEŻKO RANNE 

OFIARY WYPADKU, 

które odwożone są natychmłast 
do szpitali. 

Tu i ówdzie rozlega się płacz 

i lamenty. Zwracają ogólną u- 
warsę leżące na podwórzu szcząt- 
ki balkonu, a szczególnie ZŻAR- 
TE PRZEZ RDZĘ SZYNY, któ- 


re podtrzymywały balkon. 
Niebawem zjawiają się przed- 
stawiciele władz. Widzimy wśród 
nich starostę grodzkiego dr. MO 
STOWSKIEGO, komendanta po- 
licji na m. Łódź — insp. ELZES- 
SER - NIEDZIELSKIEGO, 
kuratora  ORLIKOWSKIEGO, 


GRZEBTĄC | kowe. 


|ROŻKAMI DO SZPITALA IM. I 


Zwłoki śmiertelnej ofiary — Bra jtszta jnowej A pobliżu studni, na podwórzu 


posesji Stary Rynek 


Dom z XVII stulecia 


Niebezpieczne kamieniczki, wymagające gruntownego remontu 


Dom przy ułicy -Stary Rynek 
1 należy do kilku właścicieli: 
do N. i K. małżonków Kure (Za 
wadzka 39), małżonków Freu- 


trzymujące balkon. Badający te| 
szyny przedstawiciele inspekcji 
budowlanej stwierdzili, że po- 
siadały One t. zw. „aźkładki*, 
widocznie w swoim 


Biała plama wskazuje miejsce, gdzìe 


znajdował się balkon. 


się bowiem, że ta galeryjka, 
mieszcząca się na wysokości I 
piętra i stanowiąca rodzaj ko- 
ryłarza dla lokatorów frontowe 
go budynkn, zagraża również 


dżenia czaszki. 

Do szpitala św. Józefa prze- 
wieziono: 43-letniego MORDKRĘ 
HOLCMANA, który ma złamaną 
lewą rękę, następnie 20-leiniq 
ADELĘ MYDLARZÓWNĘ, któ- 
ra doznała złamania obu rąk t 
kręgosiupa. Również złamania 
kręgosłupa doznał 22-letnt SZA- 
JA MOSZKOWICZ. Stan tych 
dwuch ofiar jest BARDZO GROŻ 
NY. — 

Do szpitała im. Foznańskich 
przewieziono: 15-letniego MOJ- 
|SZE DRAJHORNA (Rybna 16), 
|40-letnia MARIEM MYDLARZO- 
WA i 16-letinią SALĘ MYDLA- 
|RZÓWNĘ,  32-letmią  GUCIĘ 
|HOLCMANOWĄ, oraz pracow- 
|nika Mydlarza 34-letniego 
IDEŁA GERSZTA (Rybna 16). 

Wszyscy oni mają połamane 
kończyny i miedniee. Stan ich 
| jest BEZNADZIEJNY. 


Wpadł pod balkon 

Poza tym ciężko ranny został 
niejaki Franciszek ZWIERZ- 
CHOWSKI z Aleksandrowa pod 
Łodzią (Zgierska 12). Zatrudnio- 
ny był om u właścicieła domu i 
w chwili k wychodził x 
klatki schodowej na podwórze, 
SZCZĄTKI BALKONU RUNĘ- 
ŁY NA ZWIERZCHOWSKIEGO 


kiel (Podrzeczna 11), Gelbarda którymi. k 
ZE A r is» (Kilińskiego -43), oraz sułoceso-| czasie zostało umocnione prze- bezpieczeństwa i grozi rmnię-| zwłoki iwagteznie 
byli również mora ku ń . Admini- żarte żelazo. Umocnienie to by- ciem. Brajtsztajnowej w gotrah 
wa budo w akathi stratorem posesji, odpowiedzial | ła jednak prowizoryczne, oka- e połudntowych zostały z polece- 
inż. KOPCIA, NOWAKOWSKIE | p 3m 4a Jej stan, Jest IZRAJL | zuje się bowiem, że ostatnia Dzielnica ruder |ia prokuratora pezewiezione de 
> ZARZEWSKI (Południowa 18). | podstawa balkonu była do tego . torion miè 4 R 
GO I WAJNERA. Jedhonietrowy. budscek. hou|stohala. zQięzczona ' Prier rdzę, W czasie dochodzenia władz | prosek 5 í 


Wesoły początek... 

Jak zdołaliśmy ustalić, pośred 
nią przyczyną wypadku było nie 
zwykłe zajście. 

Oto, na krótko przed godziną 
12-tą na skwerze na Starym Ryn 
ku pojawiły się dwie prostytut- 
ki, które wszczęły kłótnie, która | 
szybko przerodziła się w lyra] 
Jedna z kobiet poczęła z drugiej 
zdzierać odzienie. Nim przechod- 
już jedna z nich pozbawiona z0- 
stała calkowicie ubrania i nagle, 
ku uciesze gawiedzi, STANĘŁA 
NA ULICY ZUPEŁNIE NAGA. 

Naga prostyluka wbiegła na 
podwó órze domu przy Starym 
Rynku 2: za nia pobiegła druga. 
Na podwórzu nadal kontynuo- 
wały bójkę. 

Zajście wywołało olbrzymie 
zbiegowisko. Micszkańcy pobli- 
skich domów wylegli na balko- 
ny, przygiądająe się niesamowi- 
tym seenom. 

ZAPEŁNIŁ SIĘ RÓWNIEŻ) 
RALKON NA JI PIĘTRZE w 
FODWÓRZU na posesji przy ul. 
Stary Rynek 1. _ Wiłoczyło się 
tam 12 osób. Byli to członkowie 
rodzin, zamieszkałych w tej ofi- 
cynie M. HOLCMANA, A. MY- 
DLARZA, pracownicy Holema- 
na. posiadającega w fym samym 
domu wytwórnię pończoch, oraz 
pracownicy MYDLARZA, właści- 
ciela wytwórni czapck. 


„.i tragiczny finał 


Jak wspomnieliśmy, wszyscy 
» wielkim — zainteresowaniem, 
przyglądali się zajściu. 

W pewnym momencie ROZ-| aa 


y | dr, 


towy posesji został zbudowany 
przed 140 laty, Jest to więc je- 
den z. najstarszych domów na 
terenje Łodzi. Trzypiętrowa o- 
ficyna, w której wydarzył się 
wypadek, została wybudowana 
przed około 40 laty. 


Posesja ta w czasie tegorocz- 
nej akcji 


sta była remontowana. 


porządkowania mia-| 


— 


| 


Nie | rozbiórki 


że prędzej, czy później musiał- 
by on runąć, nawet pod cięża- 
rem jednego tylko człowieka. 
Złamane szyny balkonu zostały 
przekazane właściwym czynni- 
kom do zbadania, a resztki bal 
konu z polecenia władz zabez: 
pieczono. Fotograf wydziału 
śledczego dokona} szeregu 
zdjęć na terenie posesji. 
Jednocześnie przystąpiono do 
rodzaju galeryjki, 


zwrócono jednak w tym czasie zbudowanej po przeciwnej stro 


uwagi na kompletnie przeżarte 
przez rdzę żelazne szyny, pod- 


| 


nie budynku, w którym wyda- 
rzyła się katastrofa. Okazuje 


wyszło na jaw, że na terenie są|grzehem zajmie się 
stednie Starym | Posługa* 


i przy 
Rynku 2 w ubiegłym roku ró- 


Zmarła BRAJTSZTAJK 


wnież rumął balkon, przy czym| WRAZ Z MĘŻEM I D 


jedna osoba została ciężko ran- 
na, zaś przed kilku miesiącami 
rozebrano bałkon przy Starym 
kKynku 1 na wysokości I piętra, 
bowiem groził on również zawa 
leniem się. Przedstawiciele 
władz wyrazili konieczność zhba 
dania wszystkich hałkonów na 
Starym Mieście, gdzie Łódź po- 
siada najstarsze domy, wymaga 
jące gruntownego remontu. 


Uroczyste 


sztandarów. 


Min. Poniatowski w Czarnocinie 


poświęcenie 


Lustracja ośrodków 


rolniczych. — Tradycyjne dożynki 


W Czarnocinie pod Łodzią obcho- | łódzkich i miejscowego 


społeczeń- 


dzone była w niedzielę podniosia | stwa. 


uroczystość 30-lecia istaienia Kółka | 
Rolniczego, połaczona z poświęce- ! 
niem sztandaru tegoż kółka oraz 
Koła gospodyń wiejskich 

Na uroczystość tę przyjechał 2 
Warszawy p. minister rolnictwa Ju- 
liusz Poniatowski z małżonką. 

P. ministra Poniatowskiego po- 
witał p, wojewoda łódzki, Henryl; 
Józewski w otoczeniu prezesa izby 
relniczej, p. Piotrkowskiego, na- 
vzelnika wydziału społaczna — poli- 
tycznego urzędu wojewódzkiego, 
St Wrony, racz. Orłowskiego, 
starosty łódzkiego p. Fr. Denysa, 
craz szeregu przedstawicieli władz! 


f 


Fo przybycia do Czarnocin ip. 
miu. Poniatowski vrzzjął raport od 
zebranych organizacji rolniczych, 
feczym udał się na nabożeństwo, 
wreszcie wziął udział w uroczy- 
stości poświęcenia sztandaru. 

Następnie wygłoszotio szereg oko 
'eznościowych przemówień. 

Przedstawiciele władz podkreślili 
iolę i zasługi p. min. Poniatowskie 
go jako twórcy ośrodka rolniczego 
w województwie łódzkim. 

Po poświęceniu sztandaru p. mi- 
nister z otoczeniem Wiat się na zwie 
dzenie wsi Szynczzca, dalej zwie- 
dził <w farmy rolniczej w 


Czarnocinie i wzorowej szkoły rol- | 


niczej, gdzie wyjaśnień udzielali 
p. starosta Denys órsz pp. War- 
dęski i Wieczorek. 

O godz. 16-6j przed szkołą rol- 
riczą odbyły się tradycyjne do- 
żynki. Przed p. ministrem i wladza- 
mi przedefilowali przedownicy w 
barwnych strojach -regionalnych. 
Na ręce p. ministra złożone zostały 
wieńce dożynkowe. 

Za złożone plony podziękował 
p. minister. 

Wśród ogćlnych 6wacji, zgoto- 
wanych przez ludność. p. minister 
opuścił Czarnocin o godz 8 wiecz. 
udając się w drogę powrotną do 
stalicy. (g) 


GIEM DZIECI PRZYJECHAŁA 
PRZED NIESPEŁNA $ MIESIĄ- 
CAMI Z JEŻOWA DO ŁODZI. 


gdzie otrzymała pracę, 


Jeszcze jeden trup 
W godzinach popołudniowych 


poinfomowano nas w sspitału 
św. Józefa, łż mimo wysiłków 
lekarzy, ZMARŁA ADELA MY- 
DLARZ, która, jak pisaliśmy wy- 
żej, doznała rłamanła obu rąk I 
kręgosłupa. Zwłoki jej skierown 
mo do prosektorium. 

Do późnych godzin wicezor- 
nych dom nr. 1 przy Starym Ryn 
ku był oblegany przez thuniy ©- 
kolicznych mieszkańców. Połl- 
cja utrzymywała porządek, nie 
dopuszczając nikogo do wnetrza. 


Ponury bilans 


| Ogółem OFIARĄ KATASTRO- 

FY PADŁO 10 OSÓB, w tyin jed 
na została zabita ną miejseu, jed- 
na zmarła w szpitalu, a 8 osóh 
walczy ze śmiercią. 

W godzinach popołudniowych 
z polecenia władz proku'ator- 
skich, policja przystąpił: da 
przesłuchania wszystkich współ- 
właścicieli posesji oraz admini- 
stratora. 

W dnin dzisiejszym badania 
będą kontynuowane, a prokura- 
turą zadecyduje n środku zape- 
biegawczym w stosunku do win- 
nych. 

W późnych godzinach wieczoł 
nych połączyliśmy się telefonicz 


LEGE SIĘ ZŁ0ÓW ROGI TRZASK. p zw" 15 WO A 2 ODRY film ` 
PRZECIĄŻONY BALKON ZA- JE = E świata” Młodzież szkolna | nie ze szpitalami, w których maj 
CHWIAŁ SIĘ I RUNĄŁ W DÓŁ.| m ER PRZYGODY za okazaniem dnja się ofiary katastrofy. 
Trzy osoby, w ostatniej se-|Fzcz 4681077 E m S legitymacji STAN NIEMAL WSZYST PZ, 
== r 7 '44V 157 f 
kanadas saan Prace ne Ą* i ostatni f vz NE ` ROBIN HOODA ar oda GR anah śe KAPNE tame iejny 
łwą, reszta runęła > se A E e 
pee tydzień s M c R. W r. gł. Errol Flynn z jest stan Holemanewej. (lip.] 


8 4 X. — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Winni Wwe | Parady. nad kancycaturemi 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckel, Limanowskiego 37, 
Sz, Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, 


Nr. 772 


Za 9 dni zbiera się okresowe kolegia seimowe 


W czwartek wyłożenie spisów wyborców w obwodach i przyjmowanie reklamacji 


A, Borkowskiego, Zawadzka 43, 


St. Hamburga i S-ki, 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 


CHOROBY ZAKAŹNE. — W okre 


sie od 25 września do 1 październi- 
"ka r. b. wydział zdrowia publiczne- 


Główna 50, 


: W dniu wczorajszym zostały |tów, którzy bezpośrednio decy-|legiach zasiadać będzie około 40/pinii rady przybocznej, Dalej If- 
B, Gluchowskiego, Narutowicza 6, w Łodzi zakończone wybory de-|dować będą 0  kandydaturach pracent przedstawicieli samorzą czebnie największą grupą jest 


legatów do okręgowych kole- 
giów sejmowych, które w dniu 
13 października r. b. wybierać 
będą kandydatów do sejmu. 
Odbyło się mianowicie ztbra- 
nie plenarne izby rzemieślniczej, 


go zarządu miejskiego zarejestro- |na którym dokonano wyboru 13 
wał 37 zachorowań na dur brzuszny, delegatów, a mianowieie pięciu 
39 na czerwonkę, 35 na płonicę, 9 |do okręgu ur. 15, pięciu do okrę- 
na błonicę, 4 na rćżę, 1 na krztu- |gu nr. 16 i trzech do okręgu 17. 


tiec, 1 zatrucie pokarmem, 2 poką- 
sania przez psy podejrzane o wście. 
klizne, 3 zakażenia połogowe, 44 za- 
chorowania na gruźlicę i 10 na ja- 
glice. 
Z pośród 44 zachorowań na grnź 
licę. zmarło ogółem 24 chorych. 


Przykład 
godny naśladowania 


Wczoraj zgłosiła się u dowćdey 
), K. EV p. gen. Thommee delega- 
da związku pracowników umysło- 
vych administracji wojskowej 
ikręgowe koło w Łodzi — przed- 

stawiając czek na kwotę zł 100 
sto) wpłacona przez związek na 
undusz opieki dla uchodźców za 
)lzańskich, zamiast depesz hołdow- 
iiczych w związku % wkroczeniem 
vojsk naszych na tereny za Olzą. 


— 


Przy bólach głowy I zawrotach, wy- 
sołanych przez zaparcie stolca, nale. 
-y używać wieczorem i rano na czczo 
ól szklanki naturalnej wody gorzkiej 
'ranciszka-Józefa. Zapyt. Wasz. lek, 


zmerłego Sruła Blocha 


W szpitalu św. Józeęta zmarł po 
iluższej chorobie Srul Bloch, nie- 
wiadomego miejsca zamieszkania. 

Celem przeprowadzenia  formal- 
"ości pogrzebowych, „Ostatnia Po- 
sługa” w Łodzi prosi krewnych 
względnie znajomych zmarłego © 
głoszenie się do „Ostaniej Postu- 
st” przy ul. Piotdkowskiej 34, 


| Indywidualne 
wyjazdy do: 
Anglii 
Belgii 
Bułgarii 
Danii 
Francji 
Grecji 
Holandii 
talii 
Jugosławii 
Łotwy 
Niemiec 
Palestyny 
Rumunii 
Szwecji 
Turcji 
Wegier 

i innych 


Zapisy i informacje: 


POLTCUR 


ü Łódź, Traugutta 2, 
tel. 107-86. 


mowęego nr. 15 weszli pp.: Mar- 
celi Ginzburg, Chaim Jochowicz, 
Hersz Kolski, Leon Partałowski 
i Jan Ruszczak. 

Do okręgu nr. 16 weszli pp.: 
Antoni Chmiela, Zygmunt Dmow 
ski, Wawrzyniec Gerbich, Ja- 
nowski i Zygmunt Raabe. 

Ponieważ wczoraj, mimo u- 
pływu terminu, wyborcy bezpo- 
średnio nie zgłosili swoich przed 
stawicieli do kolegiów (1 delega- 
ta na 500 wyborców), przeto u- 
ważać należy ostateczny skład 
kolegiów sejmowych za zamknię 
ty i ustalony. Ogółem wybrano 
do trzech kolegiów okręgowych 
w Łodzi 363 delegatów. 

Okręgowe kolegium sejmowe 
dla okręgu 15-go składać się bę- 
dzie ostatecznie ze 129 delega- 
tów, kolegium nr. 16 składać się 


Do okręgowego kolegium sej 
będzie ze 122 delegatów, zaś e 


sejmowych w Łodzi. 


du, delegowanych przez prezyd. 


| grupa pracowniczo - robotnicza, 


Przypomnieć należy, że w ko-| Godlewskiego po zasiągnięciu o- | następnie przedstawicielstwo izb 
a PE 


Wybory do szóstego seimu 


CZAS TRWANIA SEJMÓW W POLSCE 


CA 


W daniu 6 listopada b, r. odbędą 
się wybory do szóstego z rzędu sej- 
mu Rzeczypospolitej, a piątego sej- 


A; 


Sp 


jednak z rysanku, tylko dwa sejmy 
dotrwały do końca kadencji, a ma. 
nowicie pierwszy i trzeci sejm zwy- 


gospodarczych, t. j. izb przemy- 
słowo - handlowej i rzemieślni- 
czej. J 

Najpóźniej dzisiaj wyniki wy- 
borów do kolegiów zostaną prze 
słane przewodniczącym aókręgo- 
wych komisji, „wyborczych i 0- 
kręgowym. kafiisarzom. 

Obecnie we wszystkich insty- 
tucjach, delegująeych przedsta- 
wicieli do kolegiów, rozpoczyna- 
ją się narady nad kwestią kan- 
dydaiur do sejmu. Każdy z okrę: 
gów łódzkich wybiera po dwuch 
posłów a Łódź łącznie 6 posłów. 
Jak słychać, zgłoszonych będzie 
jednak znacznie więcej kandy: 
datów. 

Zgromadzenia okręgowe zbio- 
rą się w dniu 13 b. m., a więc za 
9 dni, celem ustalenia listy kan- 
| dydatów. A 

Warto obecnie przypomnieć, 
|że w myśl ordynacji wyborczej, 


mu zwyczajnego (pierwszy sejm był czajny. Pierwszy sejm ustawodaw- lisia kandydatów w okręgu masi 
sejmem ustawodawczym). W dniu, czy rozwiązany został po upływie zawierać eonajmniej 4 kandyda- 


13 listopada b. r. odbędą się wybo- | 


ry do piątego senatu Rzeczypospo- 
litej, Wybory odbędą się na podsta- 
wie niezmienionej ordynacji wybor- 
czej. 
Kadencja 


niecałych 3 lat, t, į. po uchwaleniu 
konstytucji, Drugi sejm zwyczajny 
pracował niecałe trzy lata, 

Ostatni wreszcie sejm został roz- 
wiązany zarządzeniem Prezydenta 


legium nr. 17 — ze 112 delega-| trwa zasadniczo 5 lat, Jak widać kadencji. 


Pp. wojewoda i prezydent Łodzi 


Joszukiwani są krewni powołają 15 b. m. ślówmną, okresowa i obwo- 
dowe komisje wyhorcze do rady miejskiej 


Przygotowania do wyborów 
samorządowych w Łodzi, jak do 
nosiliśmy, już się rozpoczęły. — 
Wbrew  przewidywaniom, nie 
nasuną one miejskiemu refera- 
towi wyborczemu specjalnie żad 
nych trudności, tymbardziej, że! 
miasto do wyborów tych podzie- 
lone zostało na tyle obwodów, ca 
do sejmn, t. j. na 226. Obwody 
głosowania do rady miejskiej. 


będą więc mieściły się w toka-| | 


lach obwodów sejmowych. | 


Co się tyczy spisów wyborców, 


to zostaną one sporządzone na EF 


podstawie spisów sejmowych. 


Zostaną tylko z tych spisów skre | e 


ezłonków komisji (po trzech do 


posiadają bowiem obywatele, |kaźdej) powoła tymczasowy pre 
którzy ukończyli 24 lata i ód ro- |zydent miasta, p. Godlewski. 


ku mieszkają w naszym mieście. 


Do kampanii wyborczej do ra- 


Komisje: główna, okręgowe i dy miejskiej jerzcze daleko i dla- 


obwodowe do rady miejskiej z0-| 
staną powalane do dnia 17 b, m., | 
najpewniej w dniu 15 b. m. | 
| Przewodniczącego i po jednym | wybory do rady poprzedzone bę- 


członku każdej z komisji zamia- 
nuje p. wojewoda. Pozostałych 


ETA EEEN E R ICZĄE 
IW EAE DATT OVN? 


Wszystkim tvym, 
drogim nam zwłokom 


b. p. MARII 


RE 


Ark, 
LM) 


śleni ci obywatele, którzy nie GE 


mieszkają jeszcze w Łodzi jed- $ RAT 
Prawo głosowania | PEMA 


nego roku. 


"ZER" z 


którzy 


składa serdeczne podziękowanie 


tego ta sprawa w tej chwili nie 
absorbuje jeszcze ani stronnictw 
ani organizacji, zwłaszcza, że 


dą wyborami do sejmu i do se- 
natu. (g) 


PŁ 


LoDZCAZY 


oddali 


ostatnią posługę 
WOKLOWEJ 


 Iłódź odorywa poważną rol 


ma i ośólmopeisłciim zjeździe szpiłalimiciwa 


Duże 


Onegdaj rozpoczął się w War, 
szawie pierwszy ogólnopolski 
zjazd szpitalnietwa. 


Na zjeździe tym Łódź jesl 
licznie reprezentowana. Z ra- 
mienia naszego miasta biorą t- 
działw obradach pp. naczelnik 
wydziału zdrowia urzędu woje 
wódzkiego, dr. B. Salak, nacze] 
ny dyrektor szpitala ewangelic- 
kiego, dr. A. Tochterman, dy- 
rektor szpitala Anny Marii, dr. 
7, Mogilnieki, prezes izby lekar 
skiej w Łodzi, dr. A. Tomaszew 
ski, ordynator szpitala św. Jó- 
zefa, dr, Chojnicki, przedstawi- 
ciele władz zdrowotności pu- 
hlicznej zarządu miejskiego i 
n. 


= 


Na zjeździe szpitalnictwa mia 
sto nasze odgrywa bardzo po- 
ważną rolę. Wiadomo po- 
wszechnie, że właśnie Łódź po- 


zainteresowanie 


- | miejskiego, 


mieście uńiwersytetu 


siada najbardziej może rozbudo 
wane, po Warszawie, szpitalnic 
two i, że jej doświadczenia mo- 
gą być dla całego kraju bardzo 
cennym materiałem  hadaw- 
czym. 

Charakterystycznym dła roli 


i h Í i I PIOTRAOWSKA 60 


SUKNA i KORTY 


Łodzi na zjeździe jest fakt, iż 
na wiceprzewodniczącego obrad 
inauguracyjnego posiedzenia po 
wołano dr. Stanisława Stańcza- 
ka.  imspektora szpitalnietwa 
który prowadził 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO*. 


referatem o utworzeniu w naszym 


przewodnictwo po opuszcztniu 
sali obrad przez przewodniczą- 
cego, gen. Rupperta. 

Do prezydium zjazdu powoła 
no z pośród przedstawicieli Ło 
dzi. dr. B. Misjona, naczelnego 
lekarza miejskiej służby zdro- 
wia. 


Na posiedzeniu komisji ogó!- 
nej zjazdu delegat Łodzi, dr. 
Stańczak, wygłosił referat p. t. 
„Szpitalnietwo łódzkie, jako 
podstawa do utworzenia w Ło 
dzi wydziału lekarskiego“. 


Referat ten wywołał duże za- 
interesowanie, na co wskazuje 
obecność na posiedzeniu komi- 
sji zastępcy dyrektora departa- 
menta zdrowia min. spraw we- 
wnętrznych, płk. dr. Babeckie- 
go.  przedsławitieli minister- 
stwa spraw wojskowych, oraz 
ministerstwa oświaty. (g) 


tów. Uchwaly zgromadzeń okrę- : 
gowych w lej mierze są ważne 
| bez względu na ilość obecnych 
delegatów. Z pośród zgłoszonych 
kandydatów na posłów zostaną 


izb ustawódawczych, Rzplitej na dwa lata przed upływem wpisani na listę: a) wszyscy zgło 


|szeni kandydaci, jeżeli liczba ich 
[nie przewyższa czterech, albo, 
|b) gdyby liczba ich przewyższa- 
ła czterech, ci z pośród 
nych kandydatów, którzy mzy- 
skali głosy conajmniej ⁄ głosu- 
jących na zgromadzeniu. 

Aby więc kandydować do sef- 
mau, trzeba mieć mniej więcej 30 
stosów na ao: olei wę a 


W. dniu wczorajszym zostały - 
zakończone prace nad spisami 
wyborców do sejmu i do senatu. 
Spisy te zostaną po podpisaniu 
przez prezydenta miasta Godlew 
skiego i starostę grodzkiego, dr. 
Mostowskiego, przesłane okręgo 
wym komisjom wyborczym, 0- 
raz przewodniczącym obwodo- 
wych komisji wyborczych. 
| Po odbiór list wyborców prze- 
| wadniczący obwodów winni zgła 
| 


FA) szać się do okręgowych komisji, 


urzędujących w gmachu sądu o- 


N kręgowego. 


6 października spisy będą wy- 


7) jożone do wglądn wykorców w 


obwodach i rozpocznie się przyj 


Fi | mowanie reklamacji. 


Wczoraj ukazało się na mu- 


" |rach miasta obwieszczenie staro- 


sty grodzkiego o podziale miasta 
na obwody głosowania do sens- 
tu. Jednocześnie podane zostały, 
adresy lokali obwodowych ko- 
misji. i 

W siedzibach okręgowych kø. 
misji wyborczych odbyła się od- 
prawa iczących obwo- 
dowych komisji, którym udzie- 
lono dokładnych instrukcji, do= 
tyczących przyjmowanie rekla- 
macji, począwszy od nadchodzą- 
cego czwartku. Jednocześnie 
przewodniczący obwodów zosta- 
li zaopatrzeni w potrzebne ma- 
teriały do swych prac. 

Dzisiaj doręczone będą przeł 
referat wyborczy wszystkim ko- 
misariatom policji wywieszki 
informacyjne dla poszczegól- 
nych domów. Wywieszki zosta- 
ną rozesłane do wszystkich wła- 
ścicieli nieruchomości, celem wy 
wieszenia w bramach. Zawierają 
one adresy lokali obwodów, w 
których wyborcy mogą przeglą- 
dać spisy oraz wnosić reklama- 
cje. 

Dzisiaj i jutro odbędą się 
pierwsze zebrania informacyjne 
|wszystkich obwodowych komi- 
sji w pełnym składzie. Na zebra- 
niach wręczone będą członkom 
komisji regulaminy wyborcze. 

l 


Hr. 272 


Wczoraj 
w Łodzi... 


— Na gorącym uczynku kradzieży 
słuchawek radiowych w sklepie elek- 
trotechnicznym Majera Boruchowicza, 
przy ul. Rzgowskiej 2 zatrzymano zło- 
dzieja Władysława STELMASZCZY- 
KA (Paderewskiego 25). 

— Tadeuszowi TARAPACZOWI (Po 
gonowskiego 85) skradziono rower, 
pozostawiony bez opieki. 

— Ze składu CH. ROZENBLUMA 
(Wałborska 38) skradziono 130 sztuk 
worków, wartości 100 zł. 

— Przy ul. Zgierskiej 128 został cięż 
ko pokłuty nożem Józef STUSZYŃSKI 
(Murarska 34). Jako podejrzanych, po- 
licja zatrzymała: Bronisława OPASIA- 
KA (Jana 4) i Zygmunta GUTAROW- 
SKIEGO (Stefana 13). 

— Aleksander HARFISCH (Krawiec- 
ka 5) zameldował w policji, że w dnin 
20 ub, m. córka jego 15-letnia Maria 
wyszła z domu i do obecnej chwili nie 
powróciła. 


A ryce firmy „Müller j Sei- 
del“ base raen e 96) uległ ciężkie- 
mu wypadkowi pracy 43-letni 
Wincenty JURG (St. Rokicie 41). 

— Przy ulicy Wolborskiej 21 pobito 
30-letniego Józefa  MOTYLSKIEGO, 
dozorcę tego domu. 

— Przy ul. Owocowej 3 pozostawio- 
ne bez opieki jednoroczne dziecko — 
Bogdan KEBERNIK — rozlało na sie- 
bie wrzące mleko i zostało ciężko po- 
parzone, 

— Na ulicy Roberta ciężko pokłuto 
nożem Adama GLANKOWSKIEGO — 
(Otylii 5). 

— Przy ul. Marynarskiej 20 doszło 
do rozprawy nożowej. Ciężko ranni 
zostali: 21-letni Andrzej KRYMSKI 
(Marynarska 28) i 19-letni Roman GA- 
ŁUSZEWSKI (Towiańskiego 13). 

— Przy ulicy Pogonowskiego nr. 68 
pobito 50-letniego Władysława SZMID 


TA. — 

rzy zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Zamenioffa najechany został przez 
wóz 18-ietni Tadensz KOWALCZYK z 
Tuszyna. 

— Na Pl. Boernera ofiarą przejecha 
nia przez wóz padł 35-letni Józef KEJ 
NIG, z powiatu sieradzkiego. 

— Przy = ulie Napiórkowskie- 
go i Sosnowej został najechany przer 
tramwaj Stanisław WITCZAK (Suwal- 
ska 1). 

T ml. Brzezińskiej 126 w era- 
sie bójki poraniono ciężko Ryszarda 
WITKOWSKIEGO. 0) 


4. 


X.— „GŁOS PORANNY” — 103R 


pod przewodniciwem siarosiy Denysa 


W dniu wczorajszym odbyło się | wozdania z działalności wydziału py 


rosiedzenie łódzkiej rady powiat- 


wej pod przewodnictwem p. staro- 


go i latw gy» kredytu, postanowiono 
otworzyć w Aleksandrowie łódz- 
kim oddział K. K. O. pow. łódz. 


wiatowego za 1937-38 rok, udzie- 
lając wydziałowi absolutorinm i dzię 


sty Franciszka Denysa. kując mu za celową i oszczędna | kiego. 

Na wstępie wysłuchano patrio: | gospodarkę. Uchwaloho budżet dodatkowy na 
tycznego przemówienia p. starosty|j Nadwyżka budżetowa wynosiła | sumę 249 450 zł z czego na wydat- 
z okazji pomyślnego rozstrzygnięcia | 132,12 zł. ki zwyczajne 56,443 zł., a na nad- 


sprawy Śląska zaolzańskiego, 

Na zakończenie swej mowy p. 
starosta Denys odczytał rozkaz Na- 
czelnego Wodza do armii, wkracza- 
jącej za Olzę. 


Rada powiatowa wyraziła pełne 


zaufanie władzom nączelnym w pań 
stwie óraz całkowitą gotowość po- 
noszenia każdej ofiary dla dobra 
Rzplitej, gdyby tego zaszła pa 
trzeba, 

Wysłuchano szczegółowego spra 


zwyczajne 193,007 zł. 

Największa pozycja budżetu do- 
datkowego to wydatki na budowę 
siłki dla słabych finansowo grin, szkół w sumie 53,406 zł. oraz na 
predmiejskich budowę i przebudowę dróg w wy- 

Celem powiększenia terminu ko» | sokości 59,639 zł. Na radiofonizację 


lcnii letnich dla dzieci najbiedniej. | powiatu przeznaczono 2.000 zł. 
szych w Jedliczu postanowiono do-, W końcu dokonano wyboru człon 
knpić dwie sąsiednie działki o po-| kćw komisji rewizyjnej K. K.0. 
wierzchni 2 ha. oraz uzupełniono komisję wolną i 
Dla ułatwienia mieszkańcom gmin | kuratorium farmy rolniczej w Czar- 
korzystania z dobrodziejstw tanie- ! rocinie. 


Przyjęto bezzwrotną zapomogę w 
sumie 15.000 zł. z funduszu oszczęd 
nościowo - zapomogówego na za- 


Trzy wypadki samochodowe 


Czteroletnie dziecko pod kołami auta na ulicy Piotrkowskiej 


Wśród licznych wypadków 
najechań, jakie wczoraj zanoto 
wano ną terenie Łodzi, podkre- 
Ślić należy trzy specjalnie tra- 
giczne wypadki samochodowe. 

Przed domem przy mlicy 
Piotrkowskiej 145 samochód, 
prowadzony przez Jana MATU- 
SZEWSKIEGO z Puczniewa 
przejechał usiłującą przebiec 
jezdnię córeczkę lokatora tego 
domu, 4-letnią Józefę BINEK. 
Lekarz pogotowia stwierdził u 
dziecka ranę dartą szyi i ogól- 
ne ciężkie obrażenia. Dziecko 
przewieziono w stanie groźnym 
do szpitała Anny Marii. Szofer 
został przez” policję zatrzyma- 
ny. 

Przed domem przy uł. Pietr- 
kowskiej 69 samochód, prowa- 


z powodu powrotu Zaolzia do Macierzy 


Z inicjatywy zarządu gminy ży- 
fowskiej w Łodzi odbyło się w dniu 
wczorajszym o godz. 17-ej uroczy- 
ste nabożeństwo w synagodze miej- 
skiej przy ul. Wolborskiej na iz- 
tencję powrotu Śląska zaolzańskie- 
gc do Macierzy. 

Nabożeństwo zaszczycili 
checnością przedstawiciele 
państwowych i komunalnych, 

P. wojewodę H. Józewskiego re- 
prezentował p. naczelnik Tymieniec 
ki, komendanta policji wojewódz- 
kiej — kom. Rotmił, komendanta 
policji na m, Łódź — kom. Lewan- 
dowski, starostę grodzkiego łćdz- 


BWA 
władz 


kiego — kier. mgr. Maliszewski, 
prezydeata m. Łodzi — naczelnik 
Librach. 

Pozatym na nabożeństwo przybył 
zarząd gminy wyznaaiowcj in cor- 
rore oraz rabinat. 


"PROSZKI —- 


MIGRENO=NERVOSJN 


GASE s: 


dzony przez Marcina OLCZA- 
KA (Urzędnicza 30) najechał 
na 52-letniego Słanisława MAR 
CINIAKA, z zawodu piekarza 
(Mielczarskiego 19). Skierowa- 
no go na kurację do szpitala. 
Policja zatrzymała nieostrożne- 
go kierowcę. wieziono ją do szpitala św. Jó- 

I wreszcie na mlicy Brzeziń-! zefa. Szofer został aresztowany. 

|| -n a 


Na ławie oskarżonych 
0 g  , 


„Zona była za ladna" 


Mąż skazany został za oblanie małżonki 
kwasem solnym 

Przed sądem okręgowym "ról Nie przyznał się do winy, twier- 
w dniu wczorajszym C. LEWIN, z | dził, ża kochał żonę i był o nią za- 
zawodu szczotkarz, oskarżony ©0|zdrosny, a gdy odeszła targnął się 
oblanie kwasem solnym  swojej| nawet na życię. Zamach udaremnio 
żony. no. Chciał się ponownie otruć właś- 

Lewinowie już w rok po ślubie | nie w dniu rozwodu. Gdy wyjął tra- 
rozeszli się i żyli w separacji.| te!kę z kwasem solnym, by wypić 
Kiedy nadszedł wyznaczony dzień jej zawartość, żona wyrwała mu ją 
rezwodu i Lewinowa, wbrew namo-;z rąk i wtedy uległa oparzeniom. 
wom męża, nie chciała sie zgodzić| Ponieważ jednak świadek - wy- 
na powrót do domu, on, w wielkim | wiadowca zeznał, że Lewin w dro- 
zdenerwowaniu, oblał ją kwasem 
sołnym, W ostatniej chwili niewia- 
sta uchyliła się. tak że uległa nie- 
znacznym tylko oparzeniom twarzy. 

Lewin został pociągnięty do od- 
powiedzialności. 


skiej przed demem nr. 55 sa- 
mochód osobowy przejechał 
24-letnią Rywkę  MOSZKRO- 
WICZ (Pieprzowa 15). Lekarz 
pogotowia stwierdził u niej zła 
manie czaszki i wstrząs mózgu. 
W stanie bardzo groźnym prze- 


się, że „chciał trochę żonę oszpecić 
bo była za ładna”, sąd nie dał 
wiary zeznaniem oskarżonego i 
skazał go na g miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata, 


Wyrok na b. pracowników „Łódzkiej Manufaktury" 


W swoim czasie donosiliśmy 0 
wszczęciu rozprawy sądowej prze 
ciwko pracownikom „„Łódzk. Manu- 
faktury”, oskarżonym o uprawianie 


(l GRYPA , PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY, Z itp 
14DL/OT seosta Tuo © mige acinca TOREBKACH. 


AUERBACHĄ i M. KONA po 1 ro 
ku więzienia i 00 zł. grzywny, 
RAJCHMANA na 10 miesięcy wię. 
zienia i 200 grzywny. J. Kon został 


| 


cze do komisariatu zwierzył mu| dy: 


8 


Kronika reportersk. 


województwa łódzkieo: 
* 


e wsi Kraszewice, gm. Skrzyni. 
pow. wieluńskiego, wybuchł pożar w 
zagrodzie JANA WRÓBLA. Spaleniu 
uległy: aom mieszkalny, stodoła, obo 
ra, dwie krowy, para koni, narzędzia 
rolnicze i tegoroczne zbiory. Na szka 
do JANA STĘPNIA spalił się dom mie 
szkalny, stodoła, obora, zboże tegorocz 
ne i narzędzia rolnicze. Na szkode 
FRANCISZKA ZUBERTA spaliły się 
dwie stodoły, obora, narzędzia rolni- 
cze i tegoroczne zbiory, Na szkodę 
IGNACEGO PRESIAKA spalił się dom 
mieszkalny. Straty wynoszą 25.000 zł. 

Pożar powstał wskutek zaprószenia 
ognia przez dzieci. 


We wsi Dobryszyce, pow. radomsz- 
czańskiego dokonano napadu rabun- 
kowego na zagrodę G. KLECHTY. — 
Rabusie wtargnęli do mieszkania w 
godzinach wieczornych. Znajdował się 
wówczas w mieszkaniu Klechta, jego 
synowa Marta oraz dwoje drobnych 
dzieci. Bandyci skierowali do nich re- 
wolłwery. Klechta stawił opór. Rzucił 
się z siekierą na bandytów, którzy od- 
dali do właściciela zagrody szereg 
strzałów, kładąc go trupem na miej- 
seu. Bandyci postrzelili również MAR- 
TĘ KLECHTOWĄ. Zabrawszy niekłtó- 
re drobiazgi, spłoszeni złoczyńcy zbie- 
gli. Policja aresztowała kilku podej- 
rzanych. 


$ 

We wsi Sierpce, pow, łódzkiego w 
zagrodzie MARCINA BERGERA z nie- 
ustalonych przyczyn wybuchł pożar, 
który zniszczył zabudowania gospo- 
darskie z tegorocznymi zbiorami, oraz 
maszyny rolnicze. Straty wynoszą zł, 
6,500. Spaliło się również 9 świń. Ogień 
powstał wskutek zaprószenia, (l) 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

535 Melodie popularne (płytyj. 

4.15 Gimnastyka. 

11.00 „Bćbr — wielki budownił» 
czy” — pogadanka dla dzieci stas- 
szych. 

11.15 Muzyka baletowa Orzjkow- 
skiego (plyty). 

12.03 Audycja południowa. 

14.00 Koncert życzeń. 

1500 „Mam lat 137 — powiażć 
Morawskiej dla młodzieży”. 

15.15 „Ocka na ngorze” Jempi 
ktora. 

1530 Muzyka otiadcwa, 

160 Wiadomości gospodumuń, 

16.25 Krystyna Madeyska (Spiewj 
i Władysław Wochriak (skrzyposż. 

16.50) „Palestyna w oczach rzy 
rednika” — pogadanka. 

1730 „Z pieśnią po kraja” — ama 


* 


CB. 
18.00 „O masyce i muzykach” =+ 
inauguracja eyklu audycji marsyas 
no-słownych. 
18.30 Audycja dia robotników. 
19.00 Muzyka taneczna. A 
19.40 Koncert rozrywkowy 6 
Berlina). Y 
20.40 Dziennik wieczorny- 
21 00 Komsert symfoniczny. 
22.00 Istota czystej sztuki iui$- 
wej — odczyt, 5 
22.15 Muzyka kameralna of Ha 
ana do Ravela (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Z pomocą braciom z za Olzy 


śpieszy Zrzeszenie Teatrów Świetlnych woj. łódzkiego 


W dniu 2 października r. b. Zrze 
czenie Teatrów Świetlnych woje- 
wództwa łódzkiego odbyło nadzwy- 
czajne zebranie w sprawie przyj: 
ścia z pomocą bohaterskim braciom 
zaolzańskim. 


Zebranie zagaił i przewodniczył 
p Bernard Pelikan, dziękując zebra 
nym za liczne przybycie i podkre- 
ślojąc tym samym zrozumienie 
spraw obywatelskich, 


P., B. Pelikan zobrazował w krót- 
kości tragiczne dzieje polaków pod 
panowaniem czechów oraz ostatnie 
ich chwile ofiarnego zmagania sie, 
które z pomocą całego narodu do- 
prowadziłe do tak wielkiego dziejc- 
wego zwycięstwa. 

Następnie poświecił kilka słów 
tragicznie zmariym polakom, po 
czym uczczone pamięć ich przez 
powstanie i zachowanie 5-misuto- 
wej ciszy. 


brali udział pp. dyr. Karhowiez, 
Gralak, Nowak, Goldberg i in. u- 
chwalono natychmiast opodatke- 
wać się w sposób następujący: Ki- 
na „Casino”, „Europa”, „Grand - 
Kino”, „Pałace” ji „Rialto* po 180 
zł, „Capitol” i „Przedwiośnie” po 
135 zł, „Corso”, „Metro” i „Urania” 
po 90 zt., „Ars”, „Bajka”, „Mimoza”. 
„Stylowy”, „Ton”, „Zachęta” po 60 
zł, „Ikar* 45 zł, „Halka”, „„ Kos”. 
„Mewa  „Nasze”, „Oświatowe”, 
„Rekord”, „Sfinks”, „Słońce”, „Spo- 
łeczne”, „Uciecha”* po 30 zł., „Ba- 
tory” 15 zł, co dało w sumie 2280 
złotych, które zostały natychmiast 
zebrane i w dniu wczorajszym prze 
kazanė komitetowi. 

Na wniosek przewodniczącego wy 
słano telegramy hołdownicze do p. 
Prezydenta Rzplitej, p. Marszałka 
Ś$migłego - Rydza, p. premiera i mi. 
nistra spraw zagranicznych. 

W zakończeniu zebrania przewod 


Dalej podkreślił, że następstwem | niczący podkreślił wysoce obywa- 
walk są liczne ofiary: kaleki, wdo: | telskie stanowisko członków Zrze- 


wy, sieroty, stracone mienie i że 
tym należy przyjść z natychnmiasto» 
wą pomoca materialna. Przemówie- 


nie zostało nagrodzone oklaskami. | Teatrów Świeilnych i tym 
„dali przykład godny naśladowania. 


Po krótkiej dyskusji, w której 


szenia Teatrów Świetlnych jak za 

wsze, tak i w tym wypadku. 
Właściciele kin, zrzeszeni w Zw. 

razem 


systematycznych kradzieży na szko 


uniewinniony. 


dę firmy. 
Wczoraj zapadł w tej sprawie 
wyrok, skazujący GROSBERGA, 


Ze względu na dotychczasową nie 
karalność, sąd zawiesił karę wszyst 
kim skazanym 


Wi áni ' cili Í 


Skazanie wdowy, która ułatwiała nierząd 
Przy drzwiach zamkniętych od-| o zgwałcenie.. mężczyzny, więź. 
kyla się w dniu wczorajszym w Są- | nia, z którym przebywali w jednej 


dzie okręgowym rozprawa przeciw- 
ko wdowie N. DRESŁEROWEJ 
(11 Listopada 47), oskarżonej 0 u 
łatwianie nierządu nieletnim, oraz 
oddawanie swego mieszkania dla 
czynów nierządnych. 

Gdy policja wkroczyła któregoś 
dnia do mieszkania Dreslerowej, za- 
stała ram pewnego przemysłowca 
łódzkiego B. M. wraz z 16-letnią 
dziewczynką H. M. 

Właścicielka mieszkania została 
aresztowana i wczoraj skazana na 
1 rok więzienia i 3000 zł. grzywny 
z zawieszeniem ns 5 lata. 


* 


celi. 

Porieważ więzień ów. Leon 
Krawczyk, odbył karę i przebywa 
na wolności + do sądu nie zgłosił 
się, proces został odrodzony. 


TEATRY 


TEATR POLSKI 
Dziś o godzinie 19.30 ciesząca się w 


„W perfumerii". 
TEATR POPULARNY 
Dziś przedsławienie zawieszone. 
ZE SZKOŁY TAMARY GÓRALSKIEJ 
Technika taneczna i wysta! dla 
Atenia Á zni ienek, tań lowe i z owe 
Również przy drzwiach zaniknię | mo dzieci oraz gimnastyka zdrowotna 
tych miała się odbyć wczoraj roz- jna specjalnym kursie wieczorowym 
prawa przeciwko Florianowi LA- „dla pracujących pań Rak Program 
stadującemu okechie ka nauki w szkole gimnastyki i tańca Ta- 
e wadą za wit oraz Ch. | mary Góralskiej, mieszczącej się obec 


A n nie w nowym lokalu przy ul. Piotr- 
WEINSTEINOWI, osadzonemu w kowskiej 94. Zapisy przyjmuje szkoła 


więzieniu za kradzież, oskarżonym codziennie w godz. od 17 — M-ej 


LONDYN (342) 
21 00 Racital tortepianewy (IL $e 
Preludia Bacha, Sonata Seariafk 
fiego. Kaprys i Rapsodia. Bealms- 


sa). 
PARYŻ (432) 
20.30 „Borys „Godunow” — upasń 
Musecrgskiego. 
STRASSBURG GA} | 
41.00 Opery: „Chybione wychowie 
nie” Chabriera i „Lekarz miau 
woli” Gounoda. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN 
(1571) e 
20.10 Pięć tańców niemieckich Salix, 
berta, Tdylla Marra, „Sowiedrzał”| 
R. Straussa i Symfonia Nz. S 
Czajkowskiego. 


+ 93.00 Recital fortepianowy utworów 


Szuberta. 
SZTUTGART (523). 


dalszym ciągu powodzeniem komedia | 00,00 Utwory kameralne Szuberta. 


MONACHIUM (405) 

21.10 Rapsodia Atterberma, Konoerż 
op. 34 Trappa i Mała svita De: 
hmssy'ego. 

WIEDEŃ (507) 

1945 „Zaczarowany zamek” -- opte 

retka Millosckera 
BUKARESZT (365) 

20.15 Symfonia „Harcld we Wi 
szech”* Berlioza i Koncert skrzyp- 
cowy H-moll Saint-Saenea. 


GLOS SPORTOWY 


jedenastka Polski 
ma grać w Londynie 


Połski Związek Piłki Nożnej 
prowadzi obeenic pertraktacje 
w sprawie ewentualnego meczu 
reprezentacji państwowej w 
Londynie w drodze powrotnej 


Łódź, 


dnia 4 października 1938 r, 


nion- 1 ouring w lidze! 


Mistrz Łodzi rzetelnie zasłużył sobie na awans 


Wprawdzie do ukończenia 


z Dublina, z okazji spotkania| rozgrywek o wejście do ligi po- 
Polska — Irlandia, w dniu 18. zostały mistrzowi Łodzi dwa 


listopada r. b. 

PZPN. zaproponował mecz 
klubowi Cheisea Footbal Club; 
Ńpółka Akcyjna, który gra w 
pierwszej lidze angielskiej, ^ 
który w maju 1936 r. gościł w 
Polsce, wygrywając z reprezen 
tacją naszą w Warszawie 2:0. 
przegrywając natomiast w Kra 
kawie z Wisłą, w ramach jej ju 
hileuszu 30-lecia. 

PZPN. zzproponował Chelsei 
mecz w dniu 16 listopada, a 
więć w trzy dn! po meczu z Ir- 
Jandia. 


Wilimowski 
musi pauzować 


Wilimowski, jak się okazało, 
doznał na meczu z Jugosławią, 
pęknięcia kostki w nodze i przez 
kilka tygodni będzie musiał się 


leczyć. ! 
Przesilenie 
w lwowskiej Pogoni 


W Iwowskiej Pogoni nastąpi 
?o nieoczekiwane przesilenie. Z 
prezesury klubu 
Slepecki i na przyszły tydzień 
rwołame jest walne zg4romadze- 
nie 


Kierownictwo sekcji piłki 
hożnej objął przejściowe prof 
Rudolf Wacek, który też pro- 
wadził ekspedycję do Łodzi 
związku z nowymi porządkami 
doszło do scysji r niektórymi 
graczami i z tej przyczyny Po- 
goń grała przeciwko ŁKS. bez 
reprezentacyjnych pomocników 
Wasiewicza i Sunrary 


ŁKS jedzie do Hajduk 
na mecz z Ruchem 


Na niedzielę,: 9 b. m., draży- 
a piłkarska Ł. K. S. wyjeżdża 
do Wielkich Hajduk na mecz 
ligowy z leaderem tabeli — Ru 
chem. Ruch wystapi bez Wili- 
mowskiego, który wskutek, kon 
tuzji musi przez kilka tygodai 
pauzowąć. Skład ŁKS. na merz 
z Ruchem coprawda ustalony 
będzie po czwartkowym trenin- 
gu. ale pewne jest, że będzie 
ten sam, co grał z Pogonią. 

Prócz meczu w Hajdukach 


ju następujące mecze ligowe: 
Wisła — Polonia w Krakowie, 
Warszawianka — Cracovia w 
Warszawie, Pogoń — A. K. 5. 
we Lwowie i Śmigły — Warta 
w Wilnie. 


Łódź—Poznań 
mecz bokserski 29.XI. 


W dniu 29 listopada ' odbę- |przeciągania utalentowanych pił) ko 


dzie się w łodzi międzymiasto- 
wy mecz bokserski Łódź — Po 
znań, Termin lego meczu zo- 
stał już między obu RAR 


ustąpił mmjr.| czneie drużyny 


mecze do rozegrania, z Garbar- 
nią w nadchodzącą niedzielę w 
Łodzi i z PKS. w Lucku dnia 
16 b. m., to jednak nic już zda 
je się nie może przekreślić fak 
tu, że 


UNION - TOURING AWANSO- 
WAŁ DO LIGL 


Łodzianie musieliby przegrać 
oba mecze w łącznym  stosun- 
ku kilkunastu bramek, a Śląsk 
musiałby wygrać dwa mecze, w 
tym z Garbarnia 16 b. m. w 
Krakowie w bardzo wysokim 
stosunku, aby rzecz się odmie- 
niła. To jest rzecz niemożliwa! 

W dzisiejszej swej formie ło- 
dzianie chcą wygrać w niedzie- 
lę z Garbarnią i są faworytem 
tego meczu. Wszak w Krako- 
wie, w niezwykłych okoliczno- 
Ściach przegrali 1:2. Porażkę tę 
mają zresztą do „zawdzięcze- 
nia" sędziemu p. Frankowi, 
który ich w bezprzykładny spo 
sób skrzywdził. Drużyna nasta- 
wiona jest na zrewanżowanie 
się Garbarni. a dobre samopo- 
to już połowa 


zwycięstwa. W każdym bądź 
razie, 
UNION - TOURING MOŻE JUŻ 


DZIŚ PRZYJMOWAĆ GRATU 


LACJE Z RACJI SWEGO A- 
WANSU. 
Nie będzie on nowicjuszem w 


lidze, Był jednym z jej funda- 
torów i walczył w ekstra-klasie 
w latach 1927, 1928 i 1929 jesz 
cze jako Turyści. Po paru la- 
tach nastąpiła fuzja tego klubn 
z Unionem i stąd nazwa Uniom- 
Touringu. 

W rokn 1927 Turyści odegra- 
li w lidze poważną rolę i zajęli 
w tabeli 6-te miejsce na 14 klu 
bów, za Wisłą, IFC., Wartą, Po 
gonią i Legią, a przed ŁKS. 
Połonią, Czarnymi, Toruńskim 
Klubem Spori, Hasmoneą, Ruw 
chem. Warszawianką i Jutrzen- 
ką. 

Turyści zdobyli wówczas 27 
pkt. Ich niektóre wyniki w kam 
panii mistrzowskiej były nastę 
pujące: z Wisłą 5:1 i 15, z War 
tą 0:3 i 0:3, z Pogonią 1:1 i 3:0, 
z ŁKS, 0:2 i 4:2, z Polonią 3:0 i 
1:0, z Ruchem 0;2 i 4:1. z War- 
szawianką 2:1 i 3:7. 

W roku następnym T 


(na 16 klnbów) za Wisłą, War- 
tą, Legią. Cracovią, IFC., Pogo- 
nią i Czarnymi, a przed War- 
szawianką, ŁKS., Ruchem, Has 
moneą, Śląskiem i TKS., ale 
zdobyli dwa punkty więcej (29) 
niż w r. 1927. 

Z obecnymi ligowcami uzy- 
skali Turyści wówczas nastę- 
pujące rezultaty: z Wisłą 0:3 i 
0:5, z Wartą 1:3 i 1:0, z Pogo- 
mią 5:4 i 2:3, z ŁKS. O:1 i 131, 
z Polonią 1:2 1 5:0, z Ruchem 
0:0 i 1:2, z Warszawianką 3:0 i 
2:3, z Cracovią 1:5 i 1:1. 

Rok 1929 był ostałnim sezo- 
nu w lidze. Kierownictwo klu- 
hu zaplątało się w „aferę Žur- 
kowskiego*, piłkarza z Ostro- 
vil, który był nieuprawniony 
do gry. © spadku zadecydowa- 
ły wałkowery. Aż ośmiu klu 
bom zagrażał wówczas spadek 
ligi. Turystom odebrano jed- 
nak punkty i oddano Warcie 
to przesądziło sprawę. 

W owym roku uzyskali Tury 
ści następujące wyniki: z Wisłą 
0:51 0:3, z Wartą 1:7 021, Z 
Fogonią 3:1 i 3:4, z ŁKS. 0:2 i 

1:2, z Polonią 0:0 i 1:2, z Ru- 


kA 
14 
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Karimbek na sześciodniówce w meow Yorku 


Vopel, zanotował szereg wypadków. 


Na zdjęciu karambol na zakręcie. 


Kiuby warszawsicie 


zarzucają zmowiu sieci obcych pilkarzy 


Głośne były dawniej afery | grają zawodnicy właściwie tyl- |zwichnięciem ich kariery życio- 


karzy krakowskich do Warsza- 


poza warszawscy. 


stołecznych można policzyć nå 


wy, gdzie tamtejsze kluby drogą palcach jednej ręki. 


użyczania lepszych posad i po- 
nętnych obietnice zdołały niejed- 


Ostatnio, jak donoszą z Kra- 


ostatecznie ustalony.  Poznańlnym asem zamiejscowym zasi- [kowa , „managerowie tych klu- | 
zwrócił się również z propozy: |lić swoje zespoły ligowe. Kluby bów zaostrzyli sobie apetyty 

cją rozegrania w dniu 9 b. m.| warszawskie, zamiast pracować | NA młodych piłkarzy tamtejszej, 
w Ostrowie meczu drugich gar- solidnie nad wychowaniem wła- » Wisły”, których nęcą różnymi 
nilurów Poznania i Łodzi, jed- |snego narybku, wolą od czasu do| obietnicami do Warszawy, nie 
czasu zarzucać sieci na gotowy | licząc się zupełnie z tym, iż „prze 
prowadzka* tych graczy kolidu- 
sportowymi. 

ze 


nak ze względu na odbywające 
sie mistrzostwa drużynowe, ł.|już materiał. Sytuacja stworzy- 
O. Z. B. musiał zrezygnować z|ła się w ten sposób paradoksal- | jąc 

na, iż w klubach warszawskich może 


z przepisami 
równoznaczna 


uryści | chem 3:0 i 0:0, z Warszawian- 
ZESUT! stąpi ir. i żyny, j zajęli dalsze miejsce, dziewiąte| ką 2:0 i 3:0. z Cracovią 1:2 i 
ie H ĵ i 5 REF e ch - 3 
"lig 2 gó gr Jet | 23 4 
WA a gi ; Y. ; Ner $ R j É 3h A 3 SĘ że Ę 
D . a a i + ż 1 
odbędą się w niedzielę w kra-| Pierwszy tegoroczny „Six days” w New-Yorku, zakończony zwycię stwem pary miemieckiej Kilian - 


tej propozycji. z eee 


Wz" 


cze 


KINO TEATR Ostatnie 


METR 0 


"PRZEJAZD 2. 
SE8BAGH GG 


Pocz. 0 g. 4 


FORT 


W roli si. BETTE DAVIS ~% 


Piłkarzy | wej. 


Kluby krakowskie zamierzają 
się zwrócić do władz sporto- 
wy ch z posiadanymi już przez 
nie dowodami, aby w zarodkn 
stłumić te wstrętne metody „pe: 
rywamia* graczy. Równocześnie 

zwrócą one uwagę władz sporto 

| wych na niedopuszczalność ar- 
ganirowania obozów w Warsza 
wie. zdyż słały się one ostatnis 
tylko doskonałą okazją do ścią- 
gania piłkarzy zamiejscowych 
do Wd Ba O DRE GC A 


TANCERKI 


Aby zrealizować ten film, należało mieć nieladą 
odwagę powiedzenia 'eałej nagiej 


1:1, z Garbarnią 2:8 i 1:3. 

Dzisiejszy awans jest w pier- 
wszym rzędzie zasługą kierow- 
nika drużyny p. Leona Tzraela, 
który ujął drużynę w karby 
żelaznej dyscypliny. 


Garbarnia gra w Łodzi 
w nadchatzącą niedzielę 


W najbliższą niedzielę odbe- 
dzie się w Łodzi na stadionie 
ŁKS. przy Al. Unii ostatni ma 
terenie naszego miasta mecz pił 
karski o wejście do ligi między 
Union - Touringiem a krakow- 
ską Garbarnią. Garbarnia pro- 
wadzi w tabeli walk o wejście 
do ligi różnicą dwuch punk- 
tów, jednak gdyby Union - Tom 
ringowi udało się zwyciężyć, 
wysunąłby się dzięki lepszemm 
stosunkowi bramek na pierw- 
sze miejsce. 

W Krakowie łodzianie uległ 
Garbarni po zupełnie równej 
walce 1:2, tak że w Łodzi liczyć 
się należy ze zwycięstwem UT., 
który w Świętochłowicach na 
meczu ze Śląskiem, wygranym 
jak wiadomo 3:0, wykazał bar- 
dzo dobrą formę. Sędzią me- 
¿zu UT. — Garbarnia będzie p, 
Kurzweil, 

Drugi mecz o wejście do hgi 
odbędzie się w  Świętochłowi” 
cach między Śląskiem 2 PES 
(sędzia p. Zapiór). 


U OTW ZE TOWA ZY 
Nie będzie dziś meczu 
zapaśniczego Łódź-Rzym 


W dniu dzisiejszym miał się eš- 
być w Łodzi w sali polskiej YCA 


skutku, gdyż włosi wogóle do Poł- 
ski nie przyjechał. ŁOZA został 
narażony na kilkaset złotych strat 
e zerem gdyż wszystko było 

meczu już a me 
zo decy o odwołaniu mecza 
przywiózł dopiero wczoraj zawod: 
nik łódzki Hinc z Poznania, który 
ae wyznaczony do reprezentacji 


Również i mecz Polska — Wio- 
chy w Poznaniu w niedzielę nie od- 
był się, pomimo, iż przybyło na tea 
mecz przeszło 10%) osób. Zamiast 
meczu międzypaństwowego w ostat 
niej chwili zorganizowano mecz 
między reprezentacją Polski a se- 
prezentacją Poznania, 


W. najbliższą niedzielę odbę- 
dą się następujące dalsze meest 
bokserskie o mistrzostwo ldr- 
kiej klasy A: Wima — Geyer, 
dzy” <- Zjednoczone i KF. 
=S T P. 


Finałowy 
trójmecz lekkoatletyczny 


w najbliższą niedzielę odbe- 
dzie się na stadionie Wimy, fi- 
nałowy trójmecz lekkoatletyez- 
ny IKP. — ŁKS. — Wima © 
mistrzostwo dróżynowe okręgu 
i nagrodę przechodnią Ki 
Porannego". 


Łódź, 4 października 1938 r. GŁOS FE £a ND ŁOWY Łódź, 4 października 1938 r. 


Udana „próba nerwó 
winna mas matchnąć wiarą w iepsze jutro 
W sobotnim i niedzielmym „Gło- | ojczyzny złożyć opanowanie, wy 


ste Porannym“ zamieściliśmy sze- 

reg uwag i informacji charaktery- 

zujacych nastroje gospodarczej Ło 
dzi w okresie pełnych napięcia po- 
hitycznego minionych dni. 

Uzupełnieniem tych wywodów są 
uwagi, nadesłane nam przez dyrek 
tora Banku Kupiecka - Kredytowe- 
go Spółdzielczego 

p. JULIANA ABRAMOWICZA, 

(REDAKCJAJ 

W ostatnich dniach byliśmy 
twiadkami dziejowych przeżyć. 
Nastrój wkładców bankowych 
był nerwowy, a ustosunkowanie 
się przewrażźliwione. 

W chwilach dziejowych i po- 
ważnych zachować winni wszy- 
xy przede wszystkim spokój i 
bpanowamie, gdyż od tych czyn- 
ników zawsze załeżne jest powo 
dzenie akcji. Psychiczne załama 
nie się może i doprowadza naj- 
poważniejsze placówki do zała- 
manja. 

Sam byłem świadkiem, jak lu- 
dzie kulturalni i zamożni, godzi 
nami stali „w ogonku“, aby wy- 
cofać pięćdziesiąt złotych z ksią 
żeczki lokatowej; ludzie, mają- 
cy byt i utrzymanie zapewnio- 
ne, tylko gwoli ogólnemu pędo- 
wi. 

Ta psychoza stwarza chaos, 
panikę i dezorganizację, dezo- 
rientując życie gospodarcze. 

Odbierać pieniądze winni w 
pierwszym rzędzie ci, którzy ich 
naprawdę potrzebują, wszyscy 
inni. w obliczu nawet paniki, 
winni przynajmniej na ołtarzu 


Gwsałtowna haussa ma gieldzie 


Akcje osiągają oddawna nienotowane kursy 


O reakcji giełd światowych na wy 
farzenia polityczne ostatniego ty- 
zodnia, obszernie naszych czytelni. 
ków informowaliśmy. Dlatego też 
w niniejszym sprawozdaniu tygod- 
nowym ograniczymy się tylko do 
krótkiego rzutu oka wstecz, ` 

Jak już niejednokrotnie nadmie- 
niliśmy, jedno było charakterystycz 
ue dla ub, tygodnia: giełdy świa- 
towe reagowały jednakowo, przy 
czym rzucał się w oczy fakt „zgra- 
nia” się giełd państw demokratycz- 
nych, bez względu na położenie ge- 
ograficzne danego państwa. 

Obecnie przyszła kolei na ocenę 
korzyści konferencji monachijskiej. 
Jak wiadomo, prasa fachowa roz- 
patrywałaą trzy ewentualności roz- 
wiązania problemu sudeckiego, a 
mianowicie: 1) wojna, 2) zupełne 
ustępstwo na rzecz Mfemiec i 3) 
kompromis. Zdaniem prasy, skoń- 
czyło się na kompromisie, to zn., że 
ewentualność zbrojnego starcia zo- 
stała odroczona, ale nie zażegnaita, 

Tego rodzaju wyjście z sytuacji 
giełda przeczuwała, Już w środę, 
przed wynikami konferencji mona- 
chijskiej papiery zbrojeniowe, a 
szczególnie czeskie poszły znacznie 
w górę, gdyż sfery giefdowe prze- 
konane były, iż czeski przemysł 
zbrojeaiowy nic dostanie się w ręce 
Niemiec. Oświadczenie  Mussolinie- 
go, iż Włochy nie przyjęły na sie- 
bie żadnych zobowiązań również 
wykazuje, iż osiągnięto tylko chwi- 
lowy kompromis i, że koniunktura 
tbrojenia nie dobiegła końca, 

W związku z tym, nietylko nie 
ma mowy o zahamowaniu wydat- 
ków na zbrojenia, co zdaniem nie- 
których sfer mogłoby osłabić pro- 
sjrerity, ale wszystko przemawia za 
iym, że wyścig będzie teraz o wiele 
większy, wskutek czego walory ta 
ulegną prawdopodobnie dalszej 
zwyżce. 


Powszechnie twierdzą, że uiełda 


MML 


wał życie gospodarcze, 


czyzny w najistotniejszym | i 
jąc zator i godził zasadniczo 


słowa znaczeniu. ji 
Banx Polski zdał egzamin interes państwa. 

sprawności i zasłużył się krajo-| więcej równowagi i spokoju) 

wi w'chwilach natężenia. zaufania i opanowania — oto re 
Przy tej sposobności nie nale-|cepta na dzisiejsze psychiczne 

ży pominąć „chrzestu bojowe- | nastawienie! 

go“, jaki na wstępie otrzymał 

dyr. Nowak, nowomianowany 
ektor Banku Gospodarstwa ©", . x 

m | -P źliwości, genialne nawet opero- 


TE wanie kredytem jest groźne w 
Bank Gospodarstwa Krajowe- | swyej podstawie i za lada podmu 
go pod kierownictwem swego do | chem godzi w całe, skąd inąd na 
świadczonego dyrektora uczynił | wet zdrowe i uczciwe interesy 
wszystko w ramach możliwości. | janego przedsięwzięcia. Nie 
Szkodnikami są wszyscy ci.|stwarzajmy kolosów na glimia- 
|którzy sieją niepokój i niewiarę, | nych nóżkach! 
wszyscy plotkarze i nieświado-| Banki powinny hamować te 
swych trudnych zadań oddział | me masy. idące za popędem nie- | niezdrowe zakusy i objawy ży- 
łódzki, na czele którego stoi opa | uzasadnionych podszeptów. |cia gospodarczego, działając wy- 
nowany i wybitny spec w zakre |Świat potrzebuje dzisiaj więcej chowawczo nietylko w okresie 
sie stosunków ekonomicznych | optymizmu, niż kiedykolwiek. | napięć. ale i w czasie „prosperi- 
Łodzi, dyrektor Bronisław Rei-| Nie wszystkim jest pieniądz i|ty”, aby nie dopuścić możliwoś- 
cher, który czynnie wkroczył i w |nie na pieniądzu życie się koń- | ci załamań! 
zarodku opanował sytuację. Z |czy. Zachowanie powagi i zrozu! Umiarkowanie jest niezawod- 
jak wielkim zaparciem pracował | mienia więcej przynosi w rezal-|ną receptą, a droga solidnej ucz 
Bank Polski, niech posłuży fakt, | tacie korzyści wszystkim zainte | ciwośct dalej zaprowadzi, niż bu 
że wydział dyskontowy tego ban | resowanym, niż ekzos i bezpla- | dowanie zamków na lodzie i roz- 
ku pracował od 7 i pół rano do |nowość, Z własnego punktu ega |mach w próżni. 
godz. 6-ej rano nazajutrz, a po| istycznego należy dbać o to, aby| Alarm zakończony, zabieramy 
półtoragodzinnym zaledwie od-| jeżeli nie dopomagać. to przy-|się do pracy pokojowej, a do- 
poczynku, wszyscy pracownicy | najmniej mie uirudniać i nie | świadczenie ostatnich dni win- 
tego wydziału byli już znowu na | szkodzić. Tyiko twarda koniecz- | na być nauką i przestrogą. Na- 
swych posterunkach. Front eko-, ność powinna być motywem „o- | sza struktura państwowo - eko- 
nomiczny jest frontem pierwszej gonków* przy kasach wypłat, a nomiczna zdała egzamin, ban- 
linii, umożliwiającym wszelkie | de facto motywem tym była psy | kowość polska chlubnie zapisa- 
inne działania. Służba na tym od |choza i stan ten utrudniał otrzy ła się w dziejach historii, a więc 
cinku jest nietylko zaszczytna i manie funduszów tym, którzy naprzód z ołuchą i wiarą w lep- 
ofiarna, ale jest służbą dla oj- naprawde ich potrzebują, hamo-|sze jutro. 


tego 
trzymałość i zdrowe nerwy. Nie , wj 
jest to wielka ofiara, a właści- 
wie nie jest to żadna ofiara, 
gdyż opanowaniem przyczynia- 
ją się oni bardziej do ochrony 
swych interesów, niż technicz- 
nym utrudnianiem:; właśnie ma- 
sowe reagowanie najbardziej 
szkodzi interesom i doprowa- 
dzić może do następstw niepożą 
danych. 

W tych dniach trudności i 
próby nerwów wkroczył Bank 
Polski, który z dużym taktem i 
moralnym oraz finansowym po- 
parciem zaczął działać. 


Pęd do rozpychania się. go- 
spodarowanie ponad stan i mo-, 


| 


Sprężyście wywiązał się ze 


ZA : 3 o 
„, lutowu - dewizowej w Warszawie ten 


w: w EO dÑ Eet pienien 


Urzędowa cedula 
giełdy warszawskiej 
Na wczorajszym zebraniu giełdy Wa- 


dencja dla dewiz była niejednalita, 
przy obrotach małych. Notowano: A+ 
sterdam 290.10, Bruksela 90.20, Mel- 
singfors 11.32, Kopenhaga 114,40, ou- 
dyn 26.51, Montreal 5,31, Nowy Jork 
kabel 5.33, Paryż 14,34, Praga 18.26, 
Sztokholm 132, Zurych 121.50, Bafk 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.29.50, kanadyjskie 5.27, floreny hol. 
289.10, franki franc. 14.28, szwajcar- 
skie 121, belgi 89.95, funty ang. 25.52, 
palestyńskie 24.50, gułdeny gdańskie 
99.75, korony czeskie odcinki do 30 
koron 9, korony duńskie 113.856, nor- 
weskie 127,95, szwedzkie 131.35, liry 
włoskie odcinki do 50 lirów 19,40, mar 
ki fińskie 11.05, niemieckie srebrne 8%, 
AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencją była 
mocna, przy większych obrotach akcja 
mi metalurgicznymi, zwłaszcza dla Lil 
popa, Ostrowca, Modrzejowa i Stara: 
chowie. Notowano: Bank Polski 123, 
Bank Zachodni 40, Węgiel 38 — 36.75, 
— 37, Cukier 39 — 39,75 — 39,50, Sta 
rachowice 45 — 45.50, Modrzejów — 
20.50 — 21.75, Żyrardów 64 — 64.50. 
Ostrowiec 65 — 66, Lilpopy 95 — 93, 
Haberbnsch 55 — 56, Bank Handlowy 
51, Elektryczność z roku 1937-38 — 
bez kuponu, za który płacą 8 zł. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tende 
cja była wybitnie mocna, przy wię: 
kszych obrotach 4 i pół we 
wnętrzną. Notowano: 8 proe. inw. 84.50 
seria 94.0, II em. 85.50, seria 95.50, 
5 proc. kolejowa 68.50 — 68.25, 4% 
dolarowa 42.50, 4 i pół proe, wewnętrz 
na 66.75, drobne odcinki 66.50, 4 proc. 
konsolidacyjna 68, drobne 67,50, 5% 
konwersyjna 69.63 — 69.75, 4 i pół 
proc. ziemskie 64.25 — 65, 4 í pół prom 
L. Z. poznańskie teria „L“ — 62.50 
62.75, drobne odcinki 63, 5 proc. War 
szawy stare 77, 5 proe. Warszawy 
1933 — 75 — 75.50 — 


dowe, które w gorących dniach | daży. 


grały na zwyżke są bardzo zadowo.- 


5 proc. pożyczka kolejowa rów- 


lone, przy czym, ich zdaniem, wczo- | nież podniosła się o 125 pkt. Za pas 


rajsze kursy akcji przeszły nawet 
ich właśnie oczekiwania, 


ka wewnętrzna zwyżkowałfa o 150 
pkt. Za grubsze odcinki płacono 
66,50, żądano 67, zaś za drobne 
66,25 kupno, 66,75 sprzedaż. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
I em. również poprawiła się o 150 
pkt. i obracano nia po 84,25 w pła- 
ceniu 84,75 w żądaniu. 


Identycznej zwyżki doznała H em. 
tej pożyczki, za którą płacono 85,23, 
żądano 85.75, 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
zwyżkowała o 125 pki. 


| nią po 69,50 w kupnie, 70 w spzze- pkt. Obracano nimi po 74.30 kupno, ' kursie 50,50 kupno, 51,50 sprzedaż 


ŁÓóGź wykupuje weksle 


Na rynku finansowym zapanował SPOKÓJ 


Ultimo września na łódzkim 
rynku finansowym miało prze- 
bieg wielce charakterystyczny. 
W związku z wypadkami poli- 
tycznymi, których konsekwen- 
cje dały się w ośrodku tak u- 
przemysłowiorym. jak Łódź od 
czuć, jeszcze w końcu ub. ty- 
godnia przewidywano nader 
ciężki przebieg ultima. 

Odkładane bowiem weksle 
płatne w piąiek i sobotę na po- 
niedziałek, co przez wystawców 
tłumaczone było brakiem środ- 
ków gotówkowych. 

Zdaniem sfer finansowych 
był to „chwyt* niektórych firm. 
zreszłą nielicznych; naogół jed- 
nak wystarczy nie wywiązywa- 
| nie się z zobowiązań wskutek 
braku pieniędzy. 


Wczoraj sytuacja ułegła ra- 
dykalnej zmianie, Już od rana 


pier ten płacono 68, *ądano 68,50. 


4 proc. prem. pożyczka dołarowa | z roku 1933 podniosły się o 150 pkt. 
4 i pół proc. państwowa pożycz | (dolarówka) poprawiła się o 50 pkz. | i płacono za nie 67,25, żądano 67,75, 


Obracano nią po 42,25 kupno, | 
42.75 sprzedaż. 

4 proc. pożyczka konselidacyjna | 
zwyżkowała 6 200 pkt.: za grubsze | 
odcinki płacono 67,75, żadano 65,25 | 
zaś za drobne 67,25 kupno, 467,75 | 
sprzedaż. 


V podniosły się o 100 pkt. Obraca- | 
no nimi po 64,75 w płaceniu, 65,25 
w żądaniu, 


5 proe. listy zastawne m. Warsza- 


Czym tłumaczy się ta nagła 
zmiana? 

Przede wszystkim tym, że 
dzięki kredytowi uzyskanema 
w instytucji emisyjnej hanki by 
ły w stanie częściowo zaspoko- 
ić zgłoszenia dyskontowe i da- 
wać „zastrzyki“ gotówkowe. — 
Reszty dopełnił rynek prywat- 
ny, który w sobotę funkcjonował 
już mermalnie, usknteczniajae 
poważne tranzakcje. 

W ten sposób na poniedzia- 
lek firmy zdołały zmobilizować 
nie wielkie wprawdzie zasoby 
gotówkowe, które jednak wy- 
starczą na pokrycie bieżących 
potrzeb. Ponadto spodziewane 
są obeenie wpływy gotówkowe 
z prowincji, które w ostatnim 
tygodniu ustały. Wpływy te win 


75 sprzedaż. Za listy z 1936 rokit| Na wczorajszym sebeznta giektywysh 
płacone 71.25, żądano 71,75, zaś za |w Łodzi notowano: c 
listy stare — 76.75 kupno, 77,25. Sposrdałk $ 
5 proc. listy zastawne m. Łodzi ama © p 
Konsol 8 WW 
kan Li ga 6526 oo 
Bank Polski MOLO 1 


Na rynku akcjowym, łak wspo- 
mnieliśmy — zwyżka nawet nieco 
znaczniejsza. Akcje Banku Polskie. 


go zwyżkowały o 200 pkt., osiąga- | Żyto ` 15/00 — 

ż 8 aż Pszenica 2100 — 
w wzi dear = eree Pszenica sbie. 20.76 — 21.08 
| ank Zac ksi biał pop ę J ień brew. 17.00 — 1450 
o 200 pkt. i płacono za niego 39,50 | jęczmień praem. 16.00 — 16.30 
4 i pół proc. listy ziemskie ser, | kupno, 40,50 sprzedaż, zaś akcje| Owies I 17.00 — 17.50 
Zakładów Żyrardowskich podniosły gou n ti 24 Lie 
się o całe 400 zł. do poziomu 6 kup-| 7 %% pszenna 37.78 — 3876 
no, 65 sprzedaż. 36.25 — 37.25 
Obracano również akcjami Ban- i NME 
Obracano | wy z roku 1933 zwyżkowały © 75|ku Handlowego w Warszawie po 24.00 — 25.00 
Mąka psz. razowa 27.25 — 28.2b 
Mąka żytnia 27.75 — 28.25 
Mąka żyt. 50—05% 16.25 — 17.25 
Mąka żytnia raz. 20.50 — 21.60 

Mąka ziemniaczana 

superior 353.00 — 35.00 
Śrut Soya 23.75 — 24.26 
Siemię lniane 48.75 — 50.25 
Mak niebieski 70.00 — 75.00 
Ziemniaki 4.00 — 450 


dzi o firmy przemysłowe. — Do 
protestu dopuszczone zostaną, 
jak nas informują — odcinki 
ktupiectwa detalicznego, które 
w ubiegłym tygodniu nie targo- 
wało i nie posiada żadnych za- 
sobów. 


Pan wojewoda 
przyjął kotoniarzy 


W dniu 3.X r. b. zostali przy- 
jęci przez p. wojewodę H. Jó- 
zewskiego przedstawiciele zrze- 
szenia producentów kotoniny w 
osobach pp. dyr. Buhlego i inż. 
T. Rumpła, którzy zreferowali p. 
wojewodzie dotychczasowe pra- 
ce w dziedzinie kotonizacji Inu 


i konopi. 


'Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót: 1935 tonn. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK, 

Otwarcie z dnia 3.X 

Środek 1: październik 8.12, grudzień 
8.16, styczeń 8.16, marzec 8,13, ma! 
8.07, lipiec 8.06. 

LIVERPOOL. 

Zamknięcie z dnia 3.X; 

Październik 4.61, grudzień 4.68, sty 
czeń 4.73, marzec 4.73, maj 4.75, lipie 


„76. 

ALEKSANDRIA. 

Notowania z dnia 3y 

Sakellaridis: listopad 13,57, styczeł 
15,81, marzec 13.99. 

Giza: listopad 13.25, styczeń 138.28 
marzec 13.29. 

Ashmouni: październik 10.53, grm- 
dzień 10.60, luty 10.61, kwiecień 10,63. 

REMA. A 


Otwarcie z dnia 3% 
Październik 9. 35, grudzień 9.46%), sty 
czeń 9.67, marzec 9.78, maj 9,83, lipiec 


warszawska przeżyła wczoraj Swój | zaobserwowano przed kasami 
świetny dzień. Już dawno nie wi-|wekslowymi banków długie o- 
dziano tylu zlsceń i nie nolo vrano| qonki wystawców. wykupują- 
tak poważnej liczby walorów. co cych weksle. W godzinach póź- 
wczoraj. Godny podkreślenia jest | niejszych frekwencja płacących 
Takt, iż kupcy rekrutują się wyłącz ułegła dalszemu wzmocnieniu 


pie ze ster publiczności. 


Zrozumiale, iż nasze sfery zawo” | ruchomić kasy dodatkowe, 


tak, że banki zmuszone były u- 1 
tygodniu. szczególnie jeżeli cho 


ny być zadawalające i pozwolić DOKTOR 9.90. 
na normalna produkcję. = 

Odsetek protestów wekslo- K b | N 
wych niewątpliwie ulegnie 
zwiększeniu, gdyż nie wszystkic|spEC3J, CHOR. WENERYCZNYCH, SE- z $ 
firmy mogą w temple tak szyb- KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) powrecił 
kim uruchomić swoje rezerwy.| przeprowadzi! się na « „ 
Nie mniej odsetek bedzie niższy | ul, Przejazd 47 Piisudskiego 12 
od przewidywanego w zeszłym | GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i odl RE 

6—8. — Tel 132-28. tolei, - 


| 2 4. X.— .GŁOS PORANNY” — TO%e t w. 213 
) ca a a ("| (Z | 


j WIŚNIOWA GÓRA 

Dom wypoczynkowy (posiadłość 
Lichtenfeldowej) nadal czynny pod s 
rządem Zofii Hellerowej. Kuchnia wy- 15 — 30 X 
kwintna na Żądanie dietetyczna. — ~- 
Wiadomość: Wiźniowa Góra, tel. 6.! 
| GL zł. 330.- 


Zapisy i informacje: Wagons-Lits | Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 
DŹWIĘKOWE KINO Od wtorku 4 do poniedziałku 10 paźdz. r. b. FOTOKOPIA 
F Besgraniczna miłość rosjanina i japonki na potężnym | gok tu, 
LP. BA j M 0 Z A tle zmagań rasy żółtej i białej w walkach o Port-Artura BIAŁYM, jest E AE ROSZENN at 


NAŁU i stanowi NIEZBITY RZECZOWY DOWÓD k 
GEDIA SĘ PORT ARTURA: wi 
ULICA KILISSKIEGO Nr. 178. się mówi: „MAM DOWÓD CZARNE na BIAŁYM“. 

GRYPIE KATARZE + 


Dojazd tramw, Nr.Nr. 0, 4, 10, 16, 17,  TZZZZZKEZZZKZWZZWNNOWN ZY Wykonanie PR pa na poczekaniu. Ceny umiarkowane 


= i Poer, pów: w dni powse. o g. 4, W rol. gł: Danielle Darrieux i Adolf Wohlbriick KOTEK, Cegielniana 53. 
DR. MED. w soboty 3 pp. w niedziele i Nadprogram: Atrakcje New Yorku i Tyg.P. A. T. 
I 7 'WICZ święta o Ki w poł, ostatni o 9 w. Nast. program: PENSJONARKA Zarząd Oddziału Łódzkiego 


stosownie do 8 22 Statutu P. C, K, zwołuje w dniu 18 paż- 
dziernika (wtorek) o godz. 20 m. 15 w lokalu Czerwonego 


ZAOSZCZĘDZISZ 


wznowi przyjęcia LECZNICA 


S i OMAT OLOG Krzyża, przy ul. Piotrkowskiej nr. 236 zwyczajne 
i D-ra Z. Rakowskiego SOBIE _ i wyczajn 
pec, chor. i chir, zębów i jamy ustnej s 146 W 
iotrkowska 164, 1253s OLA CHORYCH NA | KŁOPOTÓW, alne lgi omadzenie Członków 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór Prezydium Walnego Zgromadzenh 


przyjm. od 3—7. d ł 
j i drogi oddechowe 


panna WYRAŹNIE i 


2 - = p JMUJĄC JEDYWIE - 2) Uchwalenie preliminarza dochodó datków Od- 
r. h k d Gabinet i grec” RZYJRWJĄ działu na rok 1939. deg 
1ed, . IE 28 in owa dla prześwietiań | zdjęć ORYGINALNE „© LLA” Si haulane prograńu prać na tók 1989. 
obecnie DR. MED. Piotrkowska 67 67,» jast. 127-81 GUM.? T A. wniosków przedstawionych przez Zarząd, 
3—3 à omisję Rewizyjną lub Członków (wnioski winny być 
L. NEUMARKOWA t ENY ARE: un: sA ZŁ zgłoszone na 7 dni przed terminem Zgromadzenia). 
CHOR. DZIECI M met n Uwaga: Asie ŻE; diz mogą brać członkowie 
RY Ic onorowi, dożywotni i rzeczywiści zarejestrowani 
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jeiieta chorób skórnych, z T 
p poi zo taasen iA, 5 i 
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l na piątek 1T/X 8.30 wiecz. REAR JEM 2 WRN | PÓ) F 
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' Gytiknosłaii drutowanie i fro- 
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s b składam najserdeczniejsz RESZTKI na płaszcze, kostiu = IADOMIENIE. Rosiak R. 


al nA T a! ł 2 

CHOR. DZIECI MIECZY my, suknie i mundurki w naj- | kj BOA wę p 
EEr E REEE GA) a lian', obecnie pracuje Piotrkow. 
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n aj Polski Fiat. Al. Kościuszki 73. ZGUBIONO kwi inkasowy, wyda. 
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